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Rosyjskie stronnictwa, 


Dość wyrażnie zarysowały się już kontury 
trzech głównych w Rosyi stronnictw, które 
będą się ubiegały o zwycięztwo przy pierw- 
szych wyborach do „dumy“ państwowej. 
z nich, które dotychczas przemawiało najgło- 
śniej na licznych kongresach, a układało pro- 
gramy ogromnych przeobrażeń, przyjęło nazwę 
stronnictwa „ziemców*. Wśród inteligencyi 
miejskiej i wiejskiej, między profesorami, adwo- 
katami i pisarzami, liczy ono najwięcej zwolen- 
ników. Przed pół wiekiem, w dobie rewolucyi 
lutowej i frankfurokiego parlamentu, nazywa- 
noby je w E-ropie liberalnem, samo zaś ono 
uważa się za demokratyczne. Jest za najwię- 
kszą sumą wszelkich swobód obywatelskich i 
za możliwie najszerszą autonomią wszystkich 
krajów podbitych, zwłaszcza tych, które posia- 
dają silną historyczną tradycyę. Naszemu na- 
rodowi pragnie wymierzyć nietylko sprawiedli- 
wość, ale powetować mu niezliczone krzywdy, 
posuwając się w tem aż do tej granicy, po za 
którą jużby mogło nactąpió rozozłonkowania 
państwa, przeciw czemu występuje bardzo ener- 
gicznie. Dowodzi ono, że jeżeli odnowiona Ro- 
aya ma być siłą przyciągającą wszystkie naro- 
dy słowiańskie, a po epoce łacińskiej, potem 
zaś po germańsko- protestanckiej, dać Europie 
trzecią, słowiańską epokę cywilizacyjną, to 
przedewszystkiem musi pogodzić się z narodem 
polskim, a uwolnić obywatela z przesadnie li- 
cznych więzów państwowości. Lecz właśnie 
dlatego, że ma ono tak wielkie, tak — powie- 
dzielibyśmy — literackie ideały, nie potrafiło 
stworzyć własnej organizacyi, — chociaż liczne, 
Jest jednak rozluźnione i dlatego słabe, tem 
słabsze, że naród rosyjski należy do bardzo 
praktycznych i wyrachowanych. Jeżeli się kie- 
dy zapala, to na zimno. 

Na przeciwnym krańcu stoi stronniatwo 
tak zwanych „ochronicieli*. Do niedawna było 
ono przeciwne wszelkim reformom społecznym 
i politycznym, a przemawiało tylko za admini- 
stracyjnemi. Chciało zachować w całej pełni 
samowładztwo monarchy, ale uwolnionego z prze- 
wagi czynownictwa. Po ogłoszeniu ukazu o du- 
mie państwowej, wnet się przystosowało do no- 
wej sytuacyi, stanęło na gruncie, stworzonym 
przez ten ukaz, i rzekło, że parlament postula- 
towy jest ostatnim kresem ustępstw na rzecz 
politycznych i społecznych dążności narodu. 
A gdy ono mówi o narodzie, to ma na myśli 
tylko wielkorosyjski, prawosławny, patrzący ne 
Kremlin moskiewski, jak muzułmanie na Mekkę. 
Ten naród stworzył państwo, więc ono > sei 
wyłącznie do niego, a znowu ono powinno słu- 
żyć lo p e swych twórców. Hasłem 
tego stronnictwa „Rosya dla Rosyan*, samo 
zaś ono najchętniej nazywa siebie obozem 
„szczerych rosyjskich ludzi*. Organizować się 
ono nie potrzebuje, bo już zdawna jest spojone 
interesami, wpływami, służbą państwową Na 
sunkami familijnymi. Dzieli się jednak na ay 
partye: arystokratyczną i dygnitarską, eh z 
nie jak w Prusach, gdzie stale obok jnnkrów 
istnieje stronnietwo cesarskie, tworzące razem 
z juukrami obóz konserwatywny. Ci e EM 
ciele“ nie są dziś w Rosyi popularni i w „du- 
mie“ państwowej będą zapewne. tworzyli nie- 
zbyt liczną grupę, ale wpływ jej będzie roz- 
legły. 

Między tymi obozami zajmie pośrednie 
miejsce „partya środkowa“. Będzie ona nieza- 
wodnie najliczniejsza i najlepiej zorganizowa- 
na, a silna jednością i zgodą w AŻ więk 
Z nią będą musiały liczyć się wszystkie pań- 
stwowe czynniki, a stronnietwom wypadnie 
uczyć się od niej karności, Ma już ona SWĄ 
tradycyę parlamentarną, bo oiis zaraz 5 
znacznem uszczupleniu przez Aleksandra H 
praw rad miejskich w Rosyi. Wówczas to, 
a więc łat temu dwadzieścia, potworzyły sią 
we wszystkich radach miejskich partye 
zwolenników rad poprzednich, posiadających | | 
statut, nadany przez Aleksanóra JI w r. A 
mym. "Ponieważ te rady nazywają się w Rosyi 

„dumami* (od wyrazu „dumat“, co zd 
*rozważać*) przeto zwolennicy odebrany© 
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(Ciąg HID 
Ow Durand, chłopak ' vudziestoośmio-letni, 
byl wykonawcą kar; bmieroi w r. 1819, wepo 
ce, gdy gilotyna nie zażywała wywozasu, jak 
dzisiaj. Durand zabił swego starego znajome- 
go wraz z jego służącym, aby kilka tysięcy 
SEEM byli mu kochanka i jej 
Mąż; niktby zapewne nie wpadł na myśl, że 
Sprawcą zbrodni jest on właśnie, lecz pavan 
80 dnia, gdy przybył do więzienia w Lava 
aby zaprowadzić pewną zbrodniarkę na z 
Sztowanie, jego kochanka i wspólniozka, r 
Wiedziawszy się o jego obecności w murac 
ięziennych, próbowała przekupić dozorcę, 
ago porozmawiać z katem na cztery am 
zbudziło to podejrzenie dozorcy, počstu- 
dał ich rozmowę i opowiedział ją sędziemu 
czemu. 

Na sądzie Durand zachowywał się bez- 
p. ltiej od zbrodniarzy zawodowych. Były po” 


Ple *©znik sprawiedliwości dowiódł, że nauki jej 
8 poszły. 
sobi, Natomiast u stóp gilotyny, tak dobrze 
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przez Aleksandra II praw rozważania nazwali 
się „staro-dumcami'. Z początku każde miasto 
miało swoją partyę „staro dumską* „ lecz zwol- 
na wszystkie one porozumiały się ze sobą i 
stworzyły jeden w całej Rosyi zastęp, wystę- 
i jednocześnie we 
wszystkich radach miejskich. To był pierwszy 
jawny polityczny związek, który w wielu wy- 
padkach potrafił się oprzeć czynowniotwu i 
nie mógł być złamany nawet przez Plehwego. 
Należą do niego kupcy, bankierzy, przemy- 
słowoy, wielcy właściciele domów, wszelkiego 
rodzin przedsiębioroy, ludzie takich zawodów, 
w których się wyrabia tak zwany zdrowy 
chło i rozum, a przytem ludzie niezależni i 
zasobni. Oni nie agitują, programów nie pi- 
SZĄ, maRAśt tów nie wydają, lecz znając swą 
siłę, zawsze odrazu dział:ją jak im każe ich 
interes, a podług wskazówek swego prezy- 
dyum, na którego czele stoi teraz wódz „staro- 
dumców* petersburskich p. Nikitin. Dodać tu 
trzeba, że do tej partyi przymknęło ducho- 
wieństwo prawosławne, co z pewnością ją 
wzmooni. 

P. Nikitin określił teraz zapatrywania 
tego stronnictwa. Uważa on, że trzeba mu w 
imieniu „staro-dumoów'* głos zabrać, ponieważ 
na kongresach ziemstw, chociaż wiele rzeczy 
wyjaśniono, ale także wiele zaciemniono. Tak 
naprzykład w kwestyi polskiej i w ogóle w 
kwestyi narodowości nierosyjskich popełniono 
błąd taktyczny, gdyż nie rozdzielono ich na 
organiczne części. Osobno i najpierw trzeba 
traktować potrzeby ludzkie i kulturalne, a 
potem dopiero i znowu osobno potrzeby auto- 
nomiczne. Wszystkiego odrazu zrobić nie po- 
dobna. Najpierw tedy to. co potrzebniejsze, 
Zatem obóz środkowy stawia sobie za cel: zró- 
wnanie w prawach obywateli wszystkich wy- 
znań i narodowości, zniesienie wszelkich u- 
staw wyjątkowych i wszelkich obostrzeń, a da- 
nie wszystkim takiej swobody, aby mogli żyć 
i myśleć po swojemu. Dopiero poźniej przyj- 
dzie czas na uwzględnienie potrzeb idealnych. 
P. Nikitin zapewnia, że stronnietwo środkowe 
uznaje w zasadzie dała narodowe prawa, ale 
na razie nie chce, * poruszano tę kwestyę, 
bo nietylko nie Feia jeszcze, co w tym 
kierunku można zrobić bez zaszkodzenia pań- 
stwu, lecz nadto podniesienie jej powiększy 
liczbę spraw draźliwych,, między któremi są 
ważniejsze dla całego państwa, a do nich na- 
leży przekształcenie „dumy* postulatowej w 
ustawodawczą i zmiana ordynacyi wyborczej, 
dalej zaś zniesienie paszportów wewnętrznych, 
uwolnienie duchowieństwa od dyktatury rzą- 
dowej, uregulowanie stosunków włościańskich, 
swoboda zebrań, wolność krytykowania rzą- 
du i t. d. 

Przyszłe Koło polskie w „dumie“ będzie 
Oczywiście musiało oglądać się za sprzymie- 
rzeńcami i wchodzić w układy z rosyjskiemi 
partyami. Z  „ochronicielami* zapewne nie 
znajdzie żadnego punktu stycznego; z „ziem- 
cami“ może znaleźć ich dużo, lecz wątpimy, 
czy przez to zdobędzie dla kraju jakąkolwiek 
korzyść. W stronniotwie środkowem widzimy 
partyę przychyiną wielu naszym życzeniom, 
wprawdzie bea porównania oszczędniejszą w 
przyrzeczeniach od partyi „ziemców*, ale za 
to praktyczną, prawdopodobnie liczną i i dlate- 
go wpływową. 
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Stosunki bałkańskie. 


Stan rzeczy na półwyspie bałkańskim za- 
czyna trochę niepokoić opinię europejską. Za- 
targ Grecyi z Rumunią powiększył ferment, 
Wnet po wypowiedzeniu traktatu handlowego, 
który istniał między temi państwami dopiero 
od lat czterech, Rumunia cofnęła wszystkie 
przywileje, z których korzystali w niej kupoy 
grecoy. To samo uczyniła (łrecya z kupcami 
rumuńskimi. Ale podczas gdy w Rumunii, w 
miastach naddunajskich, było ośmdziesiąt kilka 
tysięcy wielkich kupców, przemysłowców, ban- 
kierów i właścicieli okrętów, — wszystko sa- 
mych Greków, zdołano w Grecyi naliczyć tro- 
chę więcej jak stu Rumunów. Zerwanie więc 


zastanawiał, czy społeczeństwo ma prawo mścić 
się nad zbrodniarzami, lub tępić ich, jak tępi- 
my psy wściekłe. To nie moja rzecz, Chcę 
mówić o tem tylko, com widział do- 
świadczył. 


Rivière, którego budziłem w pierwszych 
dniach po obj 


jęciu nowego stanowiska w SŚłu- 
żbie bezpieczeństwa publicznego, był poniekąd 
uosobieniem zbrodniarza, obliczejącego wszyst- 
ko z góry i urządzającego się w ten sposób, 
aby nie dostać się pod „nóż. 


Tacy są najniebezpieczniejszymi łotrami, 
a zarazem i tchórzami. Oni to obmyślają 
śmiałe „kawaly“ z całą ostrożnością i z wy- 
rachowaniem piekielnem. Sami nie mordują, 
lecz dopomagają do morderstwa, są więc kary- 
godniejsi od tamtych, bo nie tłómaczy ich za- 
pamiętanie ; są to Bismarkowie zbrodni, jeśli 
takie porównanie uczynić mi wolno. 

A jednak, gdy traf ich rzuci pod giloty- 
nę, słusznie mogą powiedzieć jak Rivière: „Oj- 
ciec Gróvy nie jest logioznym*. 

Istotnie, kaprys prezydenta, poparty ar- 
tykułem sensacyjnym, posłał Rivièra na gi- 
lotynę. 

Pewnego 4ieczoru byłem w teatrze na 
dramacie z rewolucyjnego okresu. Roznosiciele 
dzienników wykrzykiwali na scenie: 

„Lista wygrywających na loteryi Świętej 
Gilotyny“. 

Słysząc to, przypomniały mi się słowa 
pierwszego skazańca, którego przyprowadziłem 


i 


Naczelny Redaktor i Wydawca 


traktatu handlowego i cofnięcie koncesyj, aaro Aas TEG MEI c Oda | Na 
nych w Rumunii kupcom greckim, wywołało 
ogromne przesi'enie ekonomiczne. Wielu z tych 
kupców, bankierów i właścicieli okrętów za- 
wiesiło wypłaty, co się odbiło na bankach 
europejskich. Natomiast Grecy przez zemstę 
zorganizowali nowe bandy  zbójeckie, które 
wpadłszy do Macedonii i Tesałi, poczęły jesz- 
cze okrutniej niż przedtem dokazywać w wio- 
skach Kucowołochów. Znowu więc się zaczęły 
na wielką skalę pożary i mordy w nieszczęśli- 
wej Macedonii. na domiar zaś trudności, jakie 
stąd powstały dla mocarstw, które ów kraj re- 
formują, wykrył włoski oficer międzynarodowej 
żandarmeryj, że wojska tureckie, wysłane prze- 
ciw greckim bandom, nieraz łączyły się z nie- 
mi i rabowały wspólnie. Tymczasem — jak 
wiadomo z wozorajszej depeszy — Porta sta- 
nowczo odmówiła zgody na oddanie finansów 
macedońskich pod kontrolę mocarstw, równo- 
cześnie zaś powiększyła swe wojska w tym 
kraju tak znacznie, że zaniepokoiła tem Serbię 
i Czarnogórę. Więc oba te państewka pod po- 
zorem manewrów zgromadziły swe wojska na 
pograniczu tureckiem. Czarnogóra powołała na- 
wet rezerwy i w ten sposób wystawiła 36 ba- 
talionów, siłę dość znaczną, jak na tak małe 
księstwo, które Oczywiście rie jest w stanie 
bawić się w kosztowne manewry, widocznie te- 
dy owo nagromadzenie wojsk było bardzo po- 
trzebne z powodu chaosu panującego w Alba- 
nii i Macedonii, 

Jednocześnie przyszło do zatargu między 
Portą a egzarchem bułgarskim z powodu na- 
paści władz tureckich na bałgarskie duchowień- 
stwo w okręgu adryanopolitańskim. Egzarcha 
przeniósł się nawet z Konstantynopola do So. 
fii, zdaje się jednak, że ten zatarg będzie za- 
łatwiony pomyślnie, bo turecki agent dyploma- 
tyczny odwiedził egzarchę, który następnie od- 
był naradę z księciem Ferdynandem, a po niej 
ów książe z prezesem gabinetu i ministrem 
wojny wyjechał do Wiednia, skąd uda się do 
Paryża. Otóż niezawodnie nie opuściliby oni 
kraju, gdyby się zanosiło na jakieś z Turcyą 
trudności. 

Lecz tu niespodziewanie wystąpił rząd 
londyński z domaganiem się od Porty, aby w 
Adryanopolitańskiem przystąpiła do takich sa- 
mych reform, jakie Austrya z Rosyą od dwóch 
lat przeprowadzają w Macedonii. Rząd angiel- 
ski oświadczył, że pragnie, aby te reformy za- 
rządziła i wykonała sama Porta, jeżeli jednak 
ana niezwłacznienia prayayi do tych robót, ta 
Anglia wspólnie z jakiemś innem mocarstwem 
zabierze się do tych prac na tych samych wa- 
runkach, na jakich w Macedonii pracują Au- 
strya i Rosya. 

Otóż jest przypuszczenie, że Anglia poto 
wystąpiła ze swem żądaniem, aby powiększyć 
niepewność stanu rzeczy ma półwyspie bal- 
kańskim. 


Korespondencye. 


Wiedeń 16 pażdziernika. 
(Artykuł dra Sylvestra o potrzebie zniesienia de- 
legacyi wspólnych.) 


(y) W czasopiśmie Deutschnationale Cor- 
respondens pojawil się zajmujący artykuł zna- 
nego posła do Rady państwa dra Sylvestra, 
w którym autor omawia obecne przesilenie na 
Węgrzech i dochodzi do śmiałego wniosku, że 
w interesie państwa należałoby znieść delega- 
oye wspólne jako instytucyę zupełnie niepo- 
trzebną. Rozumowanie swoje rozwija dr, Syl- 
vester w następujący sposób: Z powodu po- 
nownego odroczenia Sejmu węgierskiego do 19 
grudnia, stało się fizycznem niepodobieństwem, 
aby delegacye mogły się jeszcze zebrać w tym 
roku. Wobec tego sprawy wspólne, o ile pod- 
legają ustawodawstwu delegacyi, wchodzą w 
stan „ex lex", którego następstwa na razie 
nawet przewidzieć się nie dadzą. Rząd austrya- 
cki chce sobie wprawdzie poradzić w ten sposób 
że domaga się od Rady państwa pewnego ro- 
dzaju absolutoryum w formie tak | 

„Ermachtignngegenetz" , 


do kata, 

Istotnie, dziś, gdy wszystko na świecie 
zależy od szczęścia, gilotyna jest poprostu 
loteryą. 

Bezwzględna sprawiedliwość nie przewo- 
dniczy nigdy wyborowi ofiar, przeznaczonych 
na ścięcie. 

„Bezwątpienia sądziowie i członkowie ko- 
misyi ułaskawień, pełnią swój obowiązek su- 
miennie, ale są ludźmi, takimi jak my wszys- 
cy, a egzekucya daje nieraz powód w prezy- 
denturze Rzeczypospolitej do intryg, niemniej- 
szych od przedwybcrczych. 


Opowiem w dalszym ciągu, jak mi się 
udało ocalić mordercę Cornu — ze względu na 
jego starą matkę, którą zainteresowałem się 
żywo.. Wspomnę tylko o Moreau, przekupniu 
w Saint- -Denis, którego stracono dlatego tyl- 
ko, aby udowodnió nieomylność ekspertów che- 
mików... Wielu do dziś dnia twierdzi, iż umarł 
niewinnym, 

Loterya| Takim jest dziś, tak samo jak 
i w roku 1793-go charakterystyczny rys kary 
śmieroi, kładę na to nacisk, bo sobie to za obo- 
wiązek. poczytuję. 

Gdybym w sprawach moralności i policyi 
nie kierował „Się szczerością bezwzględną, te 
pamiętniki nie miałyby żadnej racyi bytu. 

Dziwi mnie i smuci, że w kraju, gdzie 
Juliusz Simon napisał swoje dzieło o karze 
śmierci, a Wiktor Hugo stworzył nieśmier- 
telnego „Claude Gueux“, że w kraju tym nie 
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do dalszego pokrywania wydatków wspólnych, 
trudno jednak przypuścić, ażeby znalazła się 
w Radzie państwa wymagana dla uchwale- 
nia takiej ustawy większość dwóch trzecich 
głosów, któraby, nie zważając na separaty- 
styczne dążenia Węgrów, zwaliła w ten spo 
sób na barki ludności Austryi Iwią część cię- 
żarów wspólnych. A zresztą taka ustawa 
miałaby być tylko tymozasowym środkiem po- 
mocniczym aż do zebrania się najbliższej se 
syi delegacyi, czyż jednak można oddawać się 
złudzeniu, że delegacye będą mogły jeszcze 
kiedykolwiek rozwinąć poważną działalność ? 
Przy zawieraniu ugody między Austryą a 
Węgrami przyświecała myśl uczynienia dele- 
gacyi raprezentacyą ogólno - państwową dla 
wszystkich spraw wspólnych, tymczasem ni- 
gdy nie wzbiły się one do tego znaczenia, a 
dziś nie ma żadnej nadziei, aby to mogło je 
szcze stać się kiedykolwiek, Wbrew wyraź- 
nemu brzmieniu ustaw ugodowych i ich du- 
chowi zdegradowane zostały delegacye do po- 
ziomu komisyi austryackiego i węgierskiego 
parlamentu, komisyi, pracujących zupełnie od- 
dzielnie i komunikujących Się ze sobą jedynie 
w sposób formalistyczny za pomocą nuncyów. 
To zupełne odgraniczenie delegacyi węgier- 
skiej od austryaokiej, jakie się rozwinęło, po- 
zbawiło tę instytucyę właściwie wszelkiej war- 
tości jako reprezentacyi wspólnej i zrobiło 
z niej jakieś nieokreślone ciało ustawodaw- 
cze, które aczkolwiek wedle ustaw ma być 
wyrazem unii realnej między Austryą a Wę- 
grami, wedle praktyki jednak robi takia wra- 
żenie, jak gdyby obie połowy monarchii od 
dawna już połączone były tylko kruchym 
węzłem unii personalnej. Ustawodawcza wła- 
dza delegacyi ograniczona została ostatecznie | 
tylko do prawa uchwalania wspólnego budźe- 
tu, a i ona stała się obecnie illuzoryczną skut- 
kiem zawikłań politycznych na Węgrzech. 


Owóż, zdaniem dra Sylvestra, zamiast 
aplikować prowizoryczne środki zaradcze, le- | 
piej jest od razu znieść delegacye i zastąpić j je 
czemś trwałem. Najlepiej będzie przelać na Ra- 
dę państwa wszystkie te atrybucye ustawodaw- 
cze, jakie przysługują dziś delegacyom. Przecie 
i dziś juź należy do kompetencyi Rady pań- 
stwa uchwalanie pożyczek na wydatki pe aA 
uchwalanie ustawy wojskowej i jurysdykcyi 
konsularnej, chociaż są to wszystko bez wąt- 
pienia sprawy wspólne, cała zatem ustawodaw- 
cza czynność delegacyi polega tylko na uchwa- 
laniu wydatków wspólnych. Nie bądzie przeto 
żadnym zamachem, jeżeli się i tę atrybucyę 
odbierze delegacyom, a przekaże obydwu par- 
lamentom. Jeżeii będzie między nimi różnica 
zdań, to tak samo można przeprowadzić wy- 
mianę nuncyów między austryacką Radą pań- 
stwa a sejmem węgierskim, jak przeprowadzało 
się ją dotychczus między obiema delegacyami. 
To pewna — kończy dr. Sylvester swoje uwa- 
gi — że ani w Austryi, ani na Węgrzech, nikt 
nie uroni ani jednej łezki ra instytucyą tak 
pozbawioną wszelkiego znaczenia i tak niepo- 
trzebną, jaką są delegacye. 

Przy tej sposobności radby dr. Sylvester 
także pogrzebać paragraf 14-ty konstytucyi 
austryackiej, dowodzi więc, że równocześnie 
z rozszerzeniem zakresu działania Rady pań- 
stwa przez przekazanie jej dotychczasowych 
atrybusyi delegacyi, należałoby znieść para- 
graf 14-ty i odebrać przez to rządowi możność 
nadużywania go kiedykolwiek także do Spraw 
wspólnych. 

O jednem wszakże zapomniał 
dr. Sylvester, a mianowicie o tem, że przede- 
wszystkiem należałoby obostrzyć regulamin 
Rady państwa, a dopiero potem myśleć o zno- 
szeniu § 14, 


Sienkiewicz o wyborach, 


W ostatnim zeszycie Piblioteki Warszaw- 
skiej Henryk Sienkiewicz wy powiada swoją opi- 


Wschód słońca o godz, 6 m. 30 


Rok i905. 


OGLOSZENIA | PEZESPŁLATE KIEJSEOWA 
przyjmuje wyłącznie : 
kżeeya ńcienzików Bokowskiege wa Lwowie 
Pasai Hnurrmana I 9 
Ceny ogłoszoń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwarte; 
stronicy: 
wiersz pótitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
śłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym gurmondem 6 h. 
<oresp prywatne 8 h- 
Nadesłane na trzeciej stronicy. 
Ogloszenia: wiersz positowy albo je 
Br miejooa 60 h. 
lamy pe krenice wiersz petis. 1 k 
ne Czołg numeru 
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4 m. 59 Ubyło dnia od wozoraj 3 m 


Nie stawiam mej kandydatury do sejmu 
państwowego ani w Warszawie, ani w Kiele- 
okiem. Gdybym był, wbrew mojej woli, wy- 
brany, musiałbym stanowezo zrzec się zaszczytu. 
Powodów tego postanowienia nie widzę po- 
trzeby wyjaśniać, aą one bowiem natury czysto 
prywatnej, a zatem nie mogą nikogo intereso- 
wać. Jeżeli zaś wspominam o samem postano- 
wieniu, to jedynie dla tej przyczyny, że wobec 
tego nikomu nie zy będzie mnie posądzió, 
że mówię pro domo me 
Tak jest! — nie NA pro domo mea, nie 
polecam się niczyim łaskawym względom i nie 
daję nikomu prawa do przy puszczania, że upa- 
truję właśnie w sobie te zalety, których wy- 
magam od kandydatów do przyszlego sejmu. 
Zapewnia mi to zupełną swobodę w wypowia- 

aniu moich myśli i powiększa wagę mów 
moich, jako dyktowanych tylko przez miłość 
dobra publicznego. 

Pytaniem, kogo wybrać do sejmu, zajmuje 
się ooraz więcej nasze społeczeństwo i prasa. 
Podnoszą się głosy, zalecające tych lub owych 
kandydatów. Jedni rają nam ekonomistów, 
jako najsprawniejszych przewodników na dro- 
dze, wiodącej do ogólnego dobrobytu; inni ta- 
kich polityków, „którzy odczuwają najlepiej 
duszę narodową, inni poczytują za główną za- 
letę znajomość zadań prawno-społecznych, inni 
pedagogicznych i wogóle kulturalnych. 

Przedewszystkiem jednak wysuwają swych 
ludzi stronnictwa. „Kto nie należy do nas, ten 
tem samem jest nieodpowiedni i niegodzien“ — 
oto w istocie rzeczy zasada i hasło, pod któ- 
rem rozpoczynają się zabiegi wyborcze. A w ten 
sposób, gdybyśmy wysłuchali wszystkich stron- 
niotw, pokazałoby się, że wcale nie ma ludzi 
odpowiednich i godnych. 

A jednak trzeba ich znależó — trzeba 
koniecznie! — Inaczej naród nasz, który ma 
świetną przeszłość, który żył własnem ogrom- 
nem życiem państwowem i który posiada tak 
odwieczne tradycye parlamentarne, jak mało 
| który w Europie, może odegrać smutną i mi- 


| zerną rolę w przyszłym sejmie, a tem smutniej- 


wspomnieć | 


nię o wyborach i kandydatach do Dumy pań- | 


stwowej. Uwagi jego podajemy w dosłownem | 


upowaźniającego 3 brzmieniu: 


| znajdzie się nikt, ktoby zażądał obalenia ka- 
ry śmierci; każde stronnictwo zachowuje tę 
broń, aby w chwili stanowczej zwrócić ją 
przeciwko swym przeciwnikom. Tworzą się 
projekta do prawa, mającego jedynie na celu 
skasowanie jawności egzekucyi. P. Józef Rei- 
nach *) w tym celu spędził ze mną całą noo 
na placu Roquette, 

Ani on, ani inni nie zastanawiają się nad 
tem, że sprzyjałoby to tylko powstawaniu naj- 
fantastyczniejszych legend. 

Stracenie „przy drzwiach zamkniętych* 
jest szozytem nielogiczności, albowiem rzeoczni- 
cy gilotyny, na wystąpienia przeciwko niej 
filozofów i poetów, odpowiadali, że jest potrze- 
bna, ba, nawet konieczna: dla zbawiennego 
przykładu ! 

Piękny mi przykład zaiste, jeśli głowa 
przestępoy ma być ściętą w czterech murach 
więzienia, wobec pięciu lub sześciu świadków 
— przedstawicieli sprawiedliwości. Piękny mi 
przykład, jeśli kat dla ścięcia zbrodniarza, 
ukrywa się tak samo jak morderca. 


Nie chcę, aby czytelnik sądził, że się w 
sentymentalizm bawię i że chcę odgrywać rolę 
humanitarnego filozofa, 

Przyznaję, że osobiście kara mierci jest 
mi wstrętną, lecz nie głoszę bynajmniej, tak 
jak kat Samson w swoich pamiętnikach, iż 
obalenie tej kary jest najgorętszem pragnie- 


*) Poseł do parlamentu, (Przyp. tłóm.) 


szą, im ów sejm większe będzie miał przed 
sobą zadania, i im udział w nim naszych wy- 
brańców okasaóby się mógł bardziej decydują- 
ieym o losach naszego kraju. 

Powinno zaś być przeciwnie. Pomimo, że 
cesarstwo miało samorząd, którego nam nie 
dano, a który mógł w Rosyi przygotować lu- 
dzi do życia publicznego, pomimo, iż miało 
swoje własne uniwersytety, których nam bra- 
kło, powinien nasz naród, właśnie dzięki swej 
przeszłości i w imię swej tradycyi zdobyć się 
na zastęp ludzi, którzyby mogli zająć poważne 
i wybitne stanowisko w Izbie państwowej, zło- 
żyć świadectwo odziedziczonych i przechowa- 
nych w głębi narodowej duszy uzdolnień, od- 
znaczyć Bię rozumem stanu, gruntowną znajo- 
mością spraw i ciążących na przedstawiciel- 
stwie zadań, odznaczyć się bystrością w wy- 
borze dróg wiodących do celu, prawością 
w taktyce parlamentarnej. A wreszcie, powi- 
nien zalecać takich, na których narodowem sn- 
mieniu i charakterze można w zupełności po- 
legać i z całem zaufaniem złożyć swe losy 
w ich ręce. 

Wszelki parlament jest to młyn, „którego 
mechanika prędko oddziela ważne ziarno od 
plłew. W normalnych warunkach pracy wraże- 
nia wywoływane przez sejmowych krzykaczy 
mijają jak fajerwerki, zostawiając po sobie je- 
dynie dym — istotny zaś wpływ , głęboki, wy- 
ociskający swą pieczęć na wy sprawach 
i urabiający często przyszłość dziejową, wywie- 
rają w dłuższym biegu lat tylko prawdziwie 
wybitni przedstawiciele wielkich idei i silne, 
a A, m SPY; p idą za ich przewodem. 

otrzeba nam wpływu — szuka 
odpowiednich ludzi. “s pii 


Ale gdzie ich znależć i jakich właśnie 
nam potrzeba ? 

Kompetencya ekonomiczna i prawniczą 
jest niewątpliwie wysoce w posłach pożądaną, 
ale do rozwiązywania lerwszorzędnej dla nas 
wagi zadań EA et sk sama jedna nie wy- 
starcza i zmysłu politycznego, ani rozuma Z r co-op aria © a E nadine 


niem mojego żywotą. 

Nie, ja chcę poprostu opowiedzieć to, com 
widział i jakie wyprowadziłem z tego wnioski, 

I tak, jeśli pracodawcy oświadczą wręcz, 
że traci się przestępców dlatego jedynie, aby 
od nich społeczeństwo uwolnić, tak jak się roz- 
deptuje gady, spotkane na drodze; jeśli powtó- 
rzą słowa owego posła. który podczas głosowa- 
nia nad ustawą zaprowadzającą karę śmierci, 
zawołał: „Umarli tylko nie wracają!“ — to 
ich rzecz, nie moja. 

Niech filozofie i mężowie polityczni orze- 
kną, czy społeczeństwo ma prawo tak sobie 
poczynać. 

W takim razie wolno udusić przestępcę w 
jego celi lub też dać mu do powąchania, bez 
jego wiedzy, gaz trujący, jak się to czyni z 
psami wściekłemi. 

Mniejsza o sposób... 
zakres zdrowotności niźli 
blicznej. 

Lecz jeśli będziecie głosili, ke kara śmier- 
ci jest podwaliną na której spoczywa spole- 
ozeństwo, a to dzięki odstręczającemu przykła- 
dowi, wówczas wam powiem: 

— Hola! To nieprawda. Przez lat ośm byłem 
szefem służby bezpieczeństwa, zaaresztowałem 
z paruset bandytów, a nie spotkałem ani je- 
dnego, kfóregoby kara Śmierci powstrzymała 
od zbrodni, bodaj na chwilę. 


wchodzi to raczej w 
sprawiedliwości pn- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nu zastąpić nie może. Również i odczuwanie 
duszy narodowej nie jest dostateczną w wy- 
brańcach zaletą, bo przecież dusza owa może 
błądzić w wyborze dróg i wówozas należy je 
przed nią prostowaó. Najmniej jednak wystar- 
cza przynależność do danej partyi. 

Jest rzeczą naturalną, zwłaszcza w kra- 
jach jednolitych, że każde stronnictwo stara 
się przeprowadzić swoich ludzi, ale jeżeli 
mówi: „ojczyzna, to ja!* jeśli wyłączność 
posuwa zbyt daleko, jeśli swój wpływ, swoje 
rozpowszechnienie 1 swe panowanie, albo 
przekłada ponad interesa Ojczyzny, albo je 
z niemi utożsamia, jeśli wreszcie wysuwa na- 
przód miernoty, dlatego tylko, że do niego 
duszą i ciałem należą, to wówczas grzeszy 
przeciw narodowi i jego przyszłości. Społe- 
czeństwo „nasze chce i musi mie wpływ w 
przyszłej Izbie. Jest to kwestya tak dla nas 
doniosła, że bez jak najsilniejszego nacisku 
mówić o niej nie można. Tego zaś wpływu 
nie zapewnią nam, ani takie mierności, na 
których dobro można tylko zapisać ciasny fa- 
natyzm stronniczy, ani takie, którym zmie- 
nione stosunki przedstawiają się jedynie jako 
złote schody, wiodące do raju maieryalnych 
korzyści lub zadowolonej ambicyi, ani takie, 
które stare patryotyczne frazesy przekuwają 
sobie na nowe medale patryotycznej zasługi, 
ani wreszcie takie, których niedawno jeszcze, 
w najcięższym okresie naszego życia, nie było 
przy społecznej robocie. 

A z tego wniosek, że winniśmy się strzedz 
jak ognia wszelkiej nicości, czy to skojarzo- 
nej z jednostronnym fanatyzmem, czy to z in- 
teresem osobistym, ozy to z nieuzasadnioną 
ambicyą, czy z uporem w starych błędach, czy 
z próżniactwem. 

_ Ale w takim razie po raz wtóry czeka 
odpowiedzi walne pytanie: kogo wybrać i gdzie 
wybrańców szukać ? 

Gdzie ? — odpowiedż nie trudna. —W oa- 
łym kraju. -— W stronnictwach i po za stron- 
nictwami. A również bez wahania można po- 
wiedzieć, jakich ludzi należy wybierać. Prza- 
dewszystkiem ludzi wybitnej pracy. Dzisiejsze 
czasy, jakkolwiek trudne, są jednak w po- 
równaniu z poprzednimi jakąś wiosenną zapo- 
wiedzią. Coś się oznajmia, coś kiełkuje, cośsię 
zazielenia, poczyna się ukazywać ruh jakiegoś 
zboża. Zjawiają się już nawet nieoczekiwani 
ochotnicy, którzy mówią: będziemy żąć, wią- 
za snopy i zbierać kłosy. Otóż nie! Nie ich 
należy wybierać, ale tych, którzy wówczas, 
gdy nad tą naszą rolą gwizdały najmrożniej- 
sze wichry, kładli się na niej i ogrzewali ją 
własnem ciałem, aby nie skostniała zupełnie 
— i którzy wyrywali z niej ciernie i krze- 
mienie. A mówiąc bez przenośni, należy zau- 
fać takim niestrudzonym robotnikom, którzy 
pracowali oddawna, i którzy to na jednej, to 
na drugiej niwie odznaczyli się tak wyjątko- 
wą wytrwałością, taką wyjątkową i owocną 
energią, tak bezprzykładną czujnością, że owe 
przymioty wyniosły ich znacznie po nad po- 
ziom zwykłych pracowników. To są ludzie 
nietylko ogromnej zasługi, ale zarazem niepo- 
spolioi; tacy odznaczą się i uzyskają wpływ 
wszędzie, a zarazem wzbudzą szacunek i po- 
dziw tak dla siebie samych, jak i dla zbioro- 
wego ciała, do którego należec będą. 

A następnie należy wybierać ludzi wybi- 
tnej wiedzy, — Fanatyczna nienawiść wznio- 
sła przeciwko nam prawdziwy mur uprzedzeń. 
Szkalowano nasze dzieje, szkalowano tryumfy, 
szkalowano zwłaszcza epokę upadku i życie 
porozbiorowe. Przekręcano takta i fałszowano 
na własny użytek historyę Byliśmy społeczeń- 
stwem wyjątkowo przez los  prześladowa- 
nem, a czyniono nas prześladowcami 
byliśmy rozbici, a przedstawiano nas jako roz- 
bijających, byliśmy niejednokrotnie zawiedzeni, 
a widziano w nas przeniewierców. I czyniono 
tak nietylko na polu historyi. Obok kłamstw 
historyczno-politycznych wznosiły się i wzno- 
szą, nie z jednej, ale ze wszystkich stron całe 
góry uprzedzeń, zmyśleń i fałszów nawet etno- 
graficznych, społecznych, ekonomicznych i 
wszelkich innych. Obeonie należy je zwalić, 
ale byle kto tego uczynić nie może i nie zdo- 
ła. Trzeba nam do bojuztą „potęgą ciemnoty* 
i złości szermierzy, otoczonych uznaniem i po- 
wagą, szczególnie silnych, przywykłych nie- 
tylko do walki, ale i do zwycięstw. Tem go- 
rzej dla nas, jeśli ich nie znajdziemy, albo je- 
sli znalazłszy, pominiemy. Które stronnictwo 
ma ich w sobie, niech ich da. Wszystkie po- 
winny w imię miłości dla kraju ich szukać i 
oddać im głusy. 

Tek nakazuje patryotyzm i to jest jedyna 
droga, żeby coś znaczyć, żeby skutecznie dzia- 
laó, żeby czegoś dokonać, żeby coś osiągnąć. — 
Nie zapędzajmy się zbytnio w stronniczych zu- 
pasach, nie wysyłajmy mierności, których je- 
dyną zaletą jest kokarda danego stronnietwa. 
Szukajmy w całym kraju ludzi najlepszych i 
nie obawiajmy się, że pójdą rozbieżnie, albo- 
wiem na wewnątrz musi ich obowiązywać so- 
lidarnośó nietylko względem siebie, ale i w sto- 
sunku do posłów naszej narodowości z poza 
granie Królestwa. Szukajmy wśród polityków, 
ekonomistów, prawników, historyków i publi- 
cystów, rolników i przemysłowców ludzi naj- 
bardziej stwierdzonej zasługi, ludzi pracy, lu- 
dzi najznakomitszej wiedzy i największego ta- 
lentu, a gdy znajdziemy takich, którzy z owy- 
mi przymiotami łączyć będą wielką miłość 
kraju i niezłomny charakter, wówczas będzie- 
my mogli sobie powiedzieć, że spełniliśmy pa- 
tryotyczny obowiązek. Henryk Sienkiewica. 


Sejmy, 

Opawa. Wczoraj odbyło się otwarcie se- 
syi sejmu szląskiego. Po przemowie marszałka, 
poczęli zebrani na galeryi socyalni-demokraci 
i czescy narodowi socyaliści wznosić okrzyki 
za powszechnem głosowaniem, śpiewać pieśni 
robotnicze i rzucać na salę pisma ulotne. Gdy 
wrzawa nie ustąwała, przerwał przewodniczący 
posiedzenie i kazał opróżnić galerye. Po prze 
mowie prezydenta rządu krajowego bar. Heinol- 
da, wygłoszonej w języku niemieckim, powstuł 
poseł Michejda i w imieniu posłów słowiań- 
skich zaprotestował przeciw temu. iż prezy- 
dent kraju nie powtórzył swej przemowy tak- 
że w języku polskim i czeskim. Na to Heinold 
odpowiedział: „Nie ma zasadniczej przeszkody, 
aby z ław rządo wych przemawiano również w 
obu językach krajowych ; w przemawianiu pre- 
zydenta tylko po niemiecku nie należy upatrywać 
upośledzenia ludności słowiańskiej, gdyż szef, 


sesyę sejmową wśród zwyczajnych formalności 
Mowę marszałka i namiestnika Czesi przery- 
wali kilkakrotnie okrzykami, żądając między 
innemi od namiestnika, ażeby najpierw mówił 
po czesku. 

Namiestnik hr. Zierotin: Mówię prze- 
cież także po czesku, ale jest to aktem grze- 
czności względem większości, że się przemawia 
najpierw w jej języku. 

Po dokonaniu formalności, wniesiono wie- 
le interpelacyj i wniosków. Między innymi 
wniosek posła Stransky'ego w sprawie po- 
wszechnego głosowania, z żądaniem, ażeby ko- 
misya wypracowała projekt do dni 14, a tym- 
czasem, ażeby nie odbywano plenarnych posie- 
dzeń Sejmu; wniosek posła Prażaka i towarzy- 
szy o upaństwowienie policyi miejskiej w Ber- 
nie; wniosek p. Fuchsa i towarzyszy o zmianę 
ordynacyi wyborczej, podział Sejmu i Wydzia- 
łu krajowego na narodowościowe kurye, 


u zam 


List do Redakcyl. 


(W sprawie ropy najiowej w rzekach.) 
Zagórz 12 października. 
Szanowna Redakcyc ! 

W nrze 232 Szanownego Pisma z dnia 
12 bm., znajduje się w „Kronice* pod tytułem 
„Nasze marnotrawstwo“, artykulik z Sanoka, 
którego autor rozwodzi się nad marnowaniem 
ropy dlatego, że widzi na Sanie powłokę pły- 
nącej czasami ropy naftowej. 

Pomijam tutaj fakt „skonstatowany* przez 
Szanownego autora, że ropa ta wytruła mnó- 
stwo ryb, ja bowiem pracuję lat kilkanaście 
przy nafcie, a nie widziałem w rzece Żadnej 
ryby otrutej ropą płynącą po wierzchu wody, 
gdyż ryby zwykle żyją w wodzie, a nie na 
wodzie, i ropa wierzchem płynąca, a nie mię- 
szająca się z wodą i nie posiadająca trujących 
składników, nie szkodzi rybom; ale wracam do 
marnotrawstwa. 

Otóż gdyby Szanowny autor tego arty- 
kulikn, mieszkając o parę tylko kilometrów od 
ropodajnycz kopalń w Tarnawie, Wielopolu, 
Zagórzu — ciekawością wiedziony, był kiedy 
w tych okolicach i zobaczył z bliska, jak to 
dowierci się nareszcie do tej tak oczekiwanej 
ropy i ile to mozołu, pracy kosztuje, a jak 
się jej nareszcie dostanie, jak to skrzętnie 
każdą przypadkiem rozlaną ilość ropy się zbie- 


PRZEGLĄD z dnia 15 października 1900. 


dności i napadów książąt ruskich, z których wre- | 
szcie wielki Daniel usadowił się na stałe w Hali- 
czu, a nawet koronę królewską zrąk legata papie- 
skiego otrzymał Wszystko to atoli nie przeszko- 
dziło królom węgierskim tytułować się uroczyście 
i nadal królami Galicyi i Lodomeryi, mimo, że 
Bela IV córkę swą wydał za Lwa, syna Daniela, 
i starania Daniela o koronę gorliwie w Rzymie 
popierał. 

To też gdy w sto lat późnisj Kazimierz 
Wielki zażądał przeciw Litwie i Tatarom pomocy 
króla Ludwika węgierskiego, ten jako warunek 
pomocy ofiarował mu na sprzedaż państwo swoje 
ruskie za 100.000 florenów, wszelako z prawem 
odkupu od męskich potomków Kazimierza. Tego 
prawa odkupu zczekł się w dwanaście lat później, 
w r. 1864, mając już pewność, że po Kazimierzu 
tron polski otrzyme, że więu będzie panem „Ca- 
licyi i Lodomeryi* wraz z tytułem jako król pol- 
ski. I odtąd szczęśliwie spało to „prawo* węgier- 
skie aż do zaboru Galicyi przez Austryę, a potem, 
z małymi wyjątkami, znów aż do... deklaracyi p. 
Oleśnickiego w Sejmie galicyjskim z okazyi odno- 
wienia Wawelu. 

Obszerniejsze nievo przypomnienie history- 
oznych podstaw „ruskiego prawa państwowego” 
w Galicyi nie poda nas chyba w podejrzenie, ja- 
kobyśmy zamierzali wznawiać polemikę o „prawa* 
węgierskie do Galicyi i Lodomeryi. Podnosząc je, 
urzędowi „historycy“ austryaccy ani chwili ich 
sami na seryo nie brali, a dziś walka o nie by- 
łaby walką z wiatrakami,ile że od r. 1867 do sta- 
wiania tej dzikiej pretensyi „powołanym jest nie 
klub ruski w Sejmie, lecz samodzielne państwo 
węgierskie, Jak dotąd, nawet koalicya opozycyjna 
węgierska nie wystąpiła z tem żądaniem, a przy- 
najmniej p. Oleśnicki zapomniał „ię postarać o u- 
poważnienie z jej stromy. 

Jeśli przypominamy dzieje tej fantastycznej 
pretensyi, to dlatego, że skonstruowane na niej 
„prawo państwowe ruskie*, jest bardzo ciekawym 
unikatem w historyi Earopy. Węgierskie uroszcze- 
nia do Halicza opierały się bowiem w XII i XIII 
w. na aktach podbojów częścią dokonanych, prze- 
ważnie jednak tylko usiłowanych, ala zawsze skie- 
rowanych przeciw Rusinom, przeciw ich prawowi- 
tym książętom i przeciw woli ludu. Widzieliśmy 
nawet, że w XII w. oręż polski zasłaniał "Rusinów 
przed węgierskim podbojem i przywracał ruskim 
książętom icb władzę. 

Otóż nam się zdawało, że dia dzisiejszych Ru- 


ra, i jakie kosztowne a nie opłacające się na- | Sinów prawowitymi panami Halicczyzny w XII i 
wet skrzynie i paki zakopuje się w ziemię, a | XIII w. byli Jarosławy, Wiodzimierze, Daniele 


wodę, która unosi ze sobą rozlany przypadkiem 
płyn, odczyszcza się gruntownie z ropy, zanim 
czysta zupełnie nie odejdzie, nie narzekałby 
pewno na nasze marnotrawstwo. 

Byłby się jednak Szanowny autor prze- 
konał, że są wypadki, którym zapobiedz nie 
podobna, a do tych należą nagłe nieprzewi- 
dzianie przychodzące gwałtowne wytryski ro- 
py z otworu wiertniczego. Gdy taki wybuch 
ropy nastąpi, dzieje się to niespodziewanie 
zwykle i tak szybko, że nawet robotnicy zaję- 
ci przy robocie nie są w stanie uniknąć obia- 
nia ich ropą, a wybuch taki jest tak silnym, 
że wyrzuca płyn w górę, roznosi w kawałki 
nieraz daszek umieszczony nad koroną wieży, 
a ropa w;soko po rad szczyt wieży wyrzuco” 
na, niesiona zostaje przez wiatry, wiejące w 
tych okolicach przez 800 dni w roku, het da- 
leko na sąsiednie pola. Potem wystarczy je- 
den deszczyk: ten spłukuje z traw i pól ropę, 
i woda unosi ją do potoków i rzek. Nie sądzę, 
ażeby kto mógł przypuśció, że umyślnie pu- 
szcza się ropę do potoków, a jak małej iiuBol 
na to potrzeba, by ropa przez długi bardzo 
czas płynęła po wierzchu rzeki, zaznaczę, że 
wystarczy by raz tylko wybuch — jak się to 
mówi -— „uciekł* po nad wieżę i żeby kilkadzie- 
siąt tylko kilogramów ropy poszło po za obręb 
kopalni; szozególniej w Tarnawie, Wielopolu, 
Zagórzu, gdzie szyby stoją na mlakach mo- 
czarowatych i ropa jest rzadką zupełnie; tu wo- 
da ze źródlisk wciąż płynąca, unosi na sobie 
te drobne ilości ropy do rzeki przez bardzo 
długi czas. A że ropa zaczyna się pokazywać 
obficiej i to wybuchami, więc jestp oprostu mimo 
najusilniejszych staruń , obwałowywań tere- 
nów kopalnianych kosztownymi wałami siem- 
nymi, niemożliwem do uniknięcia, by od oza- 


su do czasu jakaś ozęść ropy z wybuchu 
nie przedostała wią po za obręb kopalń i 
do rzeki. 


Zupełnie fałszywie przedstawia sobie ogół 
ludzi trucie ryb wskutek tego, ze jakaś część 
ropy dostanie się na wodę. 

Mięsza się tu zupełnie fałszywie pojęcie 
która wydostaje się „wprost z zlemi, 
z odpadkami ropy, które odchodzą przy rafi- 

|nowaniu produktn ropnego w rafiueryach. 

Kopalnie nafty, surowca, jestto zupełnie od- 
rębny dział przemysłu, przy rafinowaniu zaś 
produktu surowego na naftę do świecenia, 
benzynę, oleje i t. d, używa się do ozy- 
szczenia nafty kwasu siarkowego. Otóż, jeże- 
liby się odpadki rafinady, w których się 
znajduje kwas siarkowy, dostał; do wody w 
rzece, wtedy natychmiast wszystkie ryby 
wysna. a 

Podaję tych wierszy kilka dla zrzucenia 

z nas zarzutu, jakobyśmy byli marnotrawoa- 

mi — i kreślę się z powużaniem 


Kalikst Dembiński. 


Co i o czem piszą, 

Ceas wraca jeszcze do tej niedorzeczności, 
jaką popełuili posłowie ruscy, odwołując się 
przeciw prawom polskim do Galicyi wscho- 
dniej do praw węgierskich, i wykazuje w spo- 
sób świetny, jaki to był błąd niesłychany ze 
strony panów Oleśnickiego i towarzyszy. Czas 

isze ; 
A Pod pozorem przywrócenia Włodzimierza Ja- 
rosławowicza na tron halicki, wysłał król węgier- 
ski Bela III, syna swego Andrzeja w r. 1188 na 
Ruś. Andrzej istotnie opanował Halicz, ale... na 
swój własny rachunek. Utracił go już w nastę. 
pnym roku, gdyż król polski, Kazimierz Sprawie- 
dliwy, oddał Halicz zdradzonemu przez Węgrów 
książęciu ruskiemu. Odtąd raz wraz ponawiały się 
zapędy węgierskie na Ruś halicką, przyczem roz- 
winięry już wówczas talent interpretacyjny wę- 
gierski, który dziś mamy sposobność podziwiać 
z okazyi najnowszego tłómaczenia ugody z r. 1867, 
zdołał ze gdrady dokonanej na halickim księciu 
nkuć tytuł prawny do posiadania jego dzierżaw, 
W r. 1214 słaby Leszek Biały zawarł z królem 
Andrzejem ugodę, mocą której 3 latnia córka Le- 
szka miała pójść za Kolomana, syna Andrzejowego, 
i otrzymać w posagu Halicz, który trzeba było do- 


ropy, 


rządu trzymał się tylko zwyczaju, oddaewna w | piero zdobyć. Andrzej, obietnicą przeprowadzenia 
tym sejmie stosowanego, że oświadczenia rzą- | Rusinów halickich na katolicyzm, skłonił papieża 
du składane były wyłącznie w języku nie-| Honorynsza III do nadania Kolomanowi tytułu 
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króla Galicyi W zdobytym Haliczu nie zdołał je- 


Wczoraj otwarto tu ldnak nowy król się utrzymać z powodu oporu la- 


Pracownia Futer Bracia Lubelscy 
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i Lwy, a nie Bele, Kolomany i Andrzeje; że wszel- 
kie prawa państwowe ruskie opierać się muszą na 
prawowitej władzy książąt ruskich, nie zaś na u- 
roszczeniach ich wrogów i najezdców; że protest 
przeciw polskiemu podbojowi nie może się opierać 
na węgierskim podboju, a już najmniej protest 
przeciw polskiemu podbojowi rzeczywistemu na 
fikcyi podboju węgierskiego. Przywykliśmy bo- 
wiem do tego, że narody europejskie, o ile podno- 
szą prawno-państwowe żądania, opierają je na sw v>- 
jej, nie na obcej niepodległej przeszłości państwo- 
wej, że, jednem słowem, mają własne, nie obce 
prawo państwowe. Dlatego ruskie „prawo pat- 
stwowe* w Galicyi uważamy za unikat w dziejach 
świata i dlatego radzimy politykom ruskim zrzec 
się jak najprędzej tego swego prawa peństwowego, 
jeśli u nieświadomej tajemnie historycznych ruskich 
Europy nie chcą wywołać wrażenia, że Ruś wcale 
przeszłości państwowej nie posiada. 

My wiemy, że tak nie jest, że państwowość 
ruska była starszą od polskiej, ale wiemy także, 
Łe państwo ruskie runęło, zanim zdołało z rozbi- 
tych szczepów ruskich uezynić ruski naród, W tem 
też tkwi zagadka całej obecnej polityki ruskiej, w 
tem konieczność dla przywódzców ruskich robienia 
polityki etnograficznej, a niemożność robienia poli- 
tyki historycznej. W tem różnica między polską a 
ruską polityką, między polską polityką historyczną 
a ruską etnograficzną, w tem różnica polskiego a 
ruskiego zapatrywania na kwestyę Galicyi wscho- 
dniej. I dodajemy: cała słabość, ale i cała siła 
polityki ruskiej leży w jej etnograficznem stano- 
wisku, stanowisku zapewne od historycznego niż- 
szem, ale dla Rusinów jedynie bezpiecznem i ko- 
rzyści narodowe zapewniającem. Z chwilą, kiedy 
je opuszczają, muszą — jak p. Oleśnicki — zejść na 
manowce prawa państwowego... węgierskiego i 
sprawę swoją ośmieszyć. A przedewszystkiem na 
drodze do polityki historycznej muszą się spotkać 
z innem prawem państwovem, prawem, nie będą- 
cem fikcyą austryackich kauzyperdów XVIII. wie- 
ku, ale opartem w przeszłości na wiekowej pracy 
cywilizacyjnej, a w terxnźniejszości na dwóch naj- 
wykszych warstwach społecznych, na ziemiaństwie 
i mieszczaństwie: muszą się spotkać z prawem 
państwowem polskiem ! 


-mm 


Z kroniki sejmowej. 


Do Sejmu wpływają ciągle petycye roz- 
maitych gmin ruskich, to o założenie gimna- 
zyum w Samborze, to o założenie gimnazyum 
w Brzeżanach. Co się tyczy bowiem tych 
dwóch gimnuzyów, rozwinęła inteligencya ru- 
ska bardzo silną agitacyę w kraju. 


Sej m. 
Lwów, 17 października. 
(Peryod VIII. Sesya II. Posiedzenie 35). 
Początek posiedzenia 10 min. 40. P. Cie- 
lecki zgłosił wniosek o utworzenie krajowego 
inspektoratu ogniowego i krajowego funduszu 
ogniowego. Odczytano petycye; między innemi 
petycyę wdowy po synu ś.p. Franciszka Smol- 
ki, b dyrektorze Banku krajowego, o podwyż- 
szenie pensyi wdowiej. Popierał p. Maiss, 
Następnie zgłoszono wnioski: pp. Głąbiń. 
ski i Małachowski „dodatek do dodatkowego 
wniosku*, aby Wydział krajowy zajął się re- 
gulacyą płac nauczycielskich natychmiast i je- 
szcze w tej sesyi przedłożył wnioski; p. Sta- 
piński wniosek o zaopatrzenie wszystkich gmin 
w budynki szkolne; p. Ławarski o dodatek 
drożyżniany dla nauczycieli powiatu bialskie- 
go; p. Oleśnicki o zmianę ordynacyi wybor- 
czej w duchu — oczywiście — powszechnego, 
bezpośredniego i t.d. prawa głosowania: a) do 
rad gminnych, b) powiatowych, e) do Sejmu. 
Zgłoszono interpelacye: p. Oleśnicki o rze- 
kome nadużycia starostwa tłumackiego przy 
prawyborach z Vkuryi w Tyśmienicy; p. Krem- 
pa w sprawie budowy gmachu dla szkoły real: 
nej w Żywcu ; p. Kramarczyk w sprawie za- 
prowadzenia przymusowej asekuracyi ognio- 
wej; p. Włodek w sprawie egzekucyi podatko- 
wych; p. Stąpiński w sprawie gospodarki dro- 
gowej w powiecie lwowskim, zniesienia taks 
egzaminacyjnych na "olitechnice we Lwowie, 
w końcu odszkodowania Zza zrządzone przez 
wojsko podczas ówiczeń szkody w gminie Ra- 
dzieszów, p. x. Wilezkiawicz o termin rozpo- 
częcia budowy kolei Tarnów-Szczucin; p. 
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Kotnierze, Zarękawki, Czapki, Baranice, 


Szwed z powodu miernego stanu ogierni rzą- 
dowych. 

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie: 1) wniosku p. X. Stojałowskiego o 
utworzenie sądu przemysłowego w Białej; po 
przemówieniu wnioskodawcy odesłano do komi- 
syi przemysłowej; 2) wniosku pp. Lea, Fedo- 
rowicza i W. L. Jaworskiego o przyjście z po- 
mocą materyalną nauczycielom krakowskich 
szkół pospolitych jeszcze w bieżącym roku z 
powodu drożyzny ; przemawiał p. Leo; odesła- 
no do komisyi szkolnej; 3) wniosek p. Gnie- 
wosza o jak najdokładniejsze zbadanie mate- 
ryalnych stosunków wszystkich urzędników, 
zajętych przy Radach powiatowych, po uzasa- 
dnieniu odesłano do komisyi administracyjnej ; 
4) wniosek p. Oleśnickiego i wszystkich innych 
posłów ruskich o wezwanie rządu do jak naj- 
rychiejszego założenia ruskiego gimnazyum w 
Brzeżanach; przemawiał p. Oleśnicki, uzasa- 
dniając obszernie swój wniosek; 5) wniosek 
p. Oleśnickiego i wszystkich posłów ruskich 
o zmianę ustaw z r. 1867, 1874 i 1880 o języ- 
ku wykładowym w szkołach ludowych i śre- 
dnich. Projekt zmiany proponuje między inne- 
mi: W szkołach średnich Gralicyi są języki: 
polski i ruski jako języki wykładowe równo- 
rzędnymi. W każdej szkole średniej może z re- 
guły tylko jeden z tych języków być wykła- 
dowym. — W szkołach średnich, z funduszów 
publicznych w całości lub w części utrzymy- 
wanych, a w czasie wydania tej ustawy istnie- 
jących, pozostanie językiem wykładowym ten 
język krajowy, który w chwili wydania tej 
ustawy jest w tych szkołach językiem wykłe- 
dowym. — O języku wykładowym szkół śre- 
dnioh, z funduszów publicznych w przyszłości 
mających się założyć, rozstrzygać będą w ka- 
żdym wypadku władze szkolne na podstawie 
następujących zastrzeżeń: Gdy okaże się po- 
trzeba założenia szkoły średniej w miejscowo- 
ści, w której dotychczas żadnej szkoły średniej 
tego rodzaju nie było, będzie językiem wykła- 
dowym tej szkoły teu język, jakiego wedle 
wyniku ostatniej konskrypcyi używa więcej 
niż 50°/, ludności powiatu, w którym dana 
miejscowość leży. Potrzebę tę uważać należy 
za istotną, jeżeli na trzy miesiące przed roz- 
poczęciem roku szkolnego 30 rodziców zgło- 
si do krajowej władzy zamiar oddania 
swoich dzieci do pierwszej klasy szkoły 
średniej, kiedy gimnazyum w danej miej- 
scowości tego powiatu utworzone zostanie. 
Jeżeli okaże się potrzeba utworzenia nowej 
szkoły średniej w miejscowości, gdzie już jest 
taka szkoła średnia z polskim językiem wykła- 
dowym, ma nowo utworzona szkoła otrzymać 
ruski język wykładowy, jeżeli ludność w doty- 
czącym powiecie jest według wyników osta- 
tniej konskrypeyi w liczbie wyższej ponad 50°/o 
ruską, lub jeżeli w istniejącej polskiej szkole 
średniej jest wyżej 200 uczniów narodowości 
ruskiej, Jeżeli okaże się potrzeba utworzenia 
nowej szkoły średniej w miejscowości, gdzie 
juź jest taka szkoła średnia z językiem wykła- 
dowym ruskim, ma nowo utworzona szkoła 
otrzymać polski język wykładowy, jeżeli lu- 
dnośó w dotyczącym powiecie jest wedle wy- 
ników ostatniej konskrypcyi w liczbie wyższej 
ponad 60"'/, polską, lub jeżeli w istniejącej ru- 
skiej szkole średniej jest wyżej uczniów 
narodowości polskiej. Potrzeba utworzenia no- 
wej szkoły średniej zachodzi wtedy, jeżeli licz- 
ba uczniów w istniejącej już takiej szkole Śre- 
dniej dojdzie wyżej 500. — W szkołach Śre- 
dnich z językiem wykładowym polskim mają 
być zaprowadzone paralelne klasy z językiem 
wykładowym ruskim, jeżeli zażąda tego 25 ro- 
dziców uczniów dotyczącej klasy. — Po obszer- 
nem przemówieniu wnioskodawcy odesłano do 
komisyi szkolnej. 6) odczytano wniosek p. Ole- 
śniokiego o bezzwłoczne wybudowanie gmachu 
dla ruskiego gimnazyum w Tarnopolu. Przeka- 
zano komisyi szkolnej. 

Członek Wydziału krajowego p. Dąmbski 
zdał sprawę o udzieleniu obszarowi dworskie- 
mu w Mtraszęcinie koncesyi na myto od dwóch 
przewozów przez Wisłokę i koncesyi mytni- 
czej dla Wydziału powiatowego w Zbarażu na 
myto na drodze Załuże-Berezowica i Zbaraż- 
Buda zbaraska. Uchwalono en bloo w pierw- 
szem i drugiem czytaniu. 

Nastąpiły wybory uzupełniające do czte- 
rech komisyi. Wybrano: do komisyi przemy- 
słowej (w miejsce rektorów Cybulskiego i Sy- 
roczyńskiago) pp. Milewskiego i Widta; do 
koniisyi gospodarstwa krajowego (w miej- 
sce 8. p. A. Skrzyńskiego) p. Jana Urbańskie- 
go; do komisyi budżetowej pp. Bobrzyńskie- 
go i Fruchtmanna; do bankowej p. Gór- 
skiego. i 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi 
bankowej o petycyi Kółek rolniczych w spra- 
wie ułatwienia pieniężnego obrotu przekazo- 
wego między Galicyą a Ameryką. Referent 
p. Maryewski. Napływ gotówki z naszej emi- 
gracyi w Ameryce do kraju ma dla nas eko- 
nomiczne i rolnicze doniosłe znaczenie; kwe- 
styą więc bardzo ważną jest to, by obrót 
pieniężny między Ameryką i Austryą ułatwić 
i zabezpieczyć przed tak częstemi w osta- 
tuich miesiącach kradzieżami na poczcie. Naj- 
więcej wskazanem byłoby nawiązanie czeko- 
wo-bankowego, bezpośredniego stosunku mię- 
dzy Bankiem krajowym i galicyjską Karą 
oszczędności, a kilkoma poważnemi instytu- 
oyami finansowemi w Stanach Zjednoczonych. 
Wobec tego komisya wnosi: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu zba- 
danie sprawy zaprowadzenia obrotu przekazo- 
wego bezpośredniego między Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki i Galicyą, a to za pośredni- 
ctwem Banku krajowego i gal. Kasy oszczę- 
dności. Wzywa się rząd, aby użył wszelkie 
środków zaradczych, w celu zapobieżenia naduży- 
ciom, powtarzającym się coraz częściej z listami 
nadsyłanymi z Ameryki i aby w porozumieniu 
z rządem Stanów Zjednoczouych Ameryki Pół- 
nocnaj starał się opłaty od listów pieniężnych 
i przekazów wysyłanych z Ameryki znacznie 
obniżyć*. Uchwalono. 

Po uwolnieniu od czytania sprawozdania 
p: Oleśnicki przedstawił im. komisyi podatko- 
wej, wniosek p. Tomaszewskiego z LE ae 
ustawy o poborze opłat od majątków podle- 
gających należytości ekwiwalentowej na rzecz 
krajowego funduszu szkolnego. Przekazano Wy- 
działow! krajowemu do zbadania. 

Imieniem komisyi prawniczej przedstawił 

. Fruchtmann wniosek p. Ole. :ickiego o po- 
BE Wydziałowi krajowemu, by pilnie czu- 
wał nad przebiegiem akcyi przygotowawczej 
ok. rządu, dążącej do reformy ustawodawstwa 
cywilnego i w chwili, którą uzna za stosowną, 
przez zwołanie ankiety lub w inny sposób, na 
najszerszych podstawach oparty, starał się wy- 
badać potrzeby, postulaty i zapatrywania pra- 


do pokrycia F'nter w wielkim wyborze ne 


wne wszystkich warstw ludności co do refor- 
my prawa cywilnego, uzyskany w ten sposób 
materyał uporządkował i opracował, a następ- 
nie wnioski swoje przedłożył Sejmowi. 

W dyskusyi głos zabrał p. Stapiński i 
opowiadał o rozmaitych rzekomych naduży- 
ciach sądów w kraju, które jakoby działy się 
między innemi w ten sposób, że sądy powiato- 
we protegują ludzi urodzonych w sprawach z 
chłopami z niekorzyścią ostatnich. — P. La- 
zarski jędrnie i dobitnie odparł zarzuty p. Sta- 
pińskiego. Na podstawie własnego przeszło 25 
letniego doświadczenia wykazał p. Łazarski, 
że właśnie włościanie z reguły niemal naduży- 
wają procesów prowizoryalnych, aby zgutić 
znienawidzonego sąsiada. Stwierdza on, że są- 
downictwo nasze w kilkunastu latach ostatnich 
podniosło się ogromnie tak pod względem in- 
telektualnymn jak i moralnym. Posądzenie jako- 
by sądy protegowały ludzi możnych przeciw 
ubogim jest zupełnie nieprawdziwe. 

Wniosek komisyi przyjęto. 

P. Schatzel (imieniem komisyi prawni- 
czej) referował o wniosku p. Włodka, by we- 
zwać rząd do powiększenia liczby urzędów po- 
cztowych w kraju i wprowadzenia listonoszów 
wiejskich, którzyby roznosili wraz z listami 
też i uchwały sądowe. 

Imieniem komisyi szkolnej p. Cieleck' 
przedstawił wniosex p. Górskiego, by Wydział 
krajowy w miarę możności starał się dostar- 
czaó funduszów na wycieczki szkolne po kra: 
ju. Przyjęto. 

Zamknięcie obrad o godzinie 2 ej. Naste- 
pne posiedzenie we czwartek o godz. 10 rano. 


Š e 
Mały teljeton. 
Z poesyi: „Młodych Niemiec” Dolorosa (Marya 
Eichhorn). 

Dawna pieśń. 
Pamiętam jedną pieśń... Bywało 
Wieczorem ponad łąką płynie, 

O, jak się z niej rozkosznie śmiało 
Ongi w młodości mej godzinie... 
Czerwone w niej gorzały róże, 
A ja, królewna-cud, w purpurze... 


— Powiędły dawno*róże owe, 
Wicher rozgonił zwiędłe liście — 
Ach! innej pieśni dziś grobowe 
Dzwonią mi tony uroczyście... 
Na niebie zachód krwią się pali, 
A w duszy mojej pieśń się żali, 
Pieśń... o śmierci... 
"bł. Adam ŚStodor. 


KRONIKA. 


Lwów 17 października, 

Zjazd burmistrzów." Pod przewodnictwem 
dr. Dolińskiego, burmistrza z Przemyśla, toczyły 
sią w naszem mieście w niedzielę obrady bur- 
mistrzów 37 miast, którym grozi wielki uszczerbek 
w dochodach na wypadek urzeczywistnienia się 
projektu Wydziału krajowego o zaprowadzeniu 
krajowych opłat szynkarskich i podwyższeniu kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa. Po długiej 
dyskusyi uchwalono domagać się, aby dochody 
z projektowanych opłat i liceRcyi szynkarskich 
o ile wpłyną z każdego z tych miast, były temu 
miastu w całości przekazywane, gdyż miasta te 
mają i liczne zobowiązania wobec wierzycieli 
i ważne zadania kulturalne i administracyjne do 
spełnienia, a najwydatniejszem kródłem do pokry- 
cia tych wydatków był właśnie dochód z pro- 
pinacyi. 

W razie, gdyby ten wniosek nie został przez 
Sejm przyjęty, uchwalono domagać się, aby pro- 
ponowana w projekcie dotacya dla miast jako wy- 
nagrodzenie zniesienia prawa propinacyi została 
znacznie podwyższoną ponad. projektowane 13/, 
miliona koron i aby oznaczoną została nie jako 
ryczałt, ale procentowo. 

Co do sześciu miast (Biały, Buczacza, Wado- 
wie, Gorlic, Brzeżan, Jaworowa , które już dawniej 
z konieczności utraciły prawo propinacyi i otrzy- 
mały za to bardzo małe wynagrodzenie, uchwalono 
rezolucyę, w której wyrażono solidarność z akcyą 
tych miast, zdążającą do uzyskania subwencji 
z funduszów krajowych. 

Połączenie kolejowe Dublan ze Lwowem. 
Sprawa ta, bardzo ważna dla rozwoju folwarku i 
akademii rolniczej w Dublanach, zdawała się być 
bliską urzeczywistnienia, gdy wyłonił się projekt 
budowy kolei Lwów-Kamionka Strumiłowa - Stoja- 
nów, Wydział krajowy dał bowiem projektodawcom 
tej linii dyrektywę, aby Dablany wciągnięto w 
sieć połączeń stacyi kolejowych. Zdaje się jednak, 
że połączenie to nie przyjdzie do skutku, Według 
bowiem projektu krajowego biura kolejowego, kolej 
ta wychodząc ze stacyi głównej we Lwowie przez 
Kleparów i Zboiska do Dublan, miałaby stąd w 
dalszem przedłużeniu zdążać do Sieciechowa i do 
Stroniatyna przez grunta bagniste nad kanałem 
Jaryczowskim, na których budowa toru kolejowe- 
go i potrzebnych objektów przedstawiałaby ogrom- 
ne trudności i koszta, Postanowiono więc linię tę 
poprowadzić tak, śeby ominąć owe bagua i torfo- 
wiska, co pociągnie za sobą i pominięcie Dublan. 
Fachowcy twierdzą jednak, że bardzo łatwym spo- 
sobem możnaby załatwić tę sprawę tak, aby i wilk 
był syty i owca cała. Mianowicie trasa kolejowa 
zdążając z Zapytowa do Żydatycz po przekrocze- 
niu doliny nad kanałem Jaryczowskim i osiągnię- 
ciu twardego gruntu, mogłaby łagodnym łukiem 
zwrócić się na zachód, przekroczyć gościniec ze 
Lwowa do Podlisek i stanąć na gruntach dublań- 
skich, gdzie ze stacyi obok zakładów szkolnych 
(projektowanej przy pierwszej alternatywie) pójść- 
by mogła bądź na Podzamcze, bądź na główny 
dworzec we Lwowie. Projektowana w ten sposób 
trasa kolei żelaznej byłaby wprawdzie dłuższą o 
8—4 km. biegłaby jednak w terenie bardzo wy- 
godnym i korzystnym, a wynikłe stąd koszta nie 
byłyby tak wielkie, ażeby ich kraj w interesie 
Dublun nie mógł ponieść. 

Ślub. W Przemyślu odbył się w sobotę ślub 
hr. Jana Potockiego, właściciela Rymanowa, z pan- 
ną Maryą Szajerówną, córką Michała i śp. Heleny 
z Zalocostów Szujerów. 

Augustynowicz, art. malarz, powrócił do 
Lwowa z szeregiem prac, Które na jesiennej wy- 
stawie w Tow. sztuk pięknych w przyszłym tygo- 
dniu wystawione będą. 

Za uratowanie dziecka z płomieni nadał 
Cesarz żandarmowi z krajowej komendy we Lwo- 
wie, Wojciechowi Jagle, srebrny krzyż zasługi. 

Wybuch acetylenu. Kawiarnia wiedeńska w 
Stryju oświetlana jest acetylenem, owóż wczoraj 
wieczorem wskutek nieostrożności robotnika nastą 
pił wybuch w maszynie przyrządzającej acetylen. 
Wybuch był tak silny, że we wszystkich okoli- 
cznych domach popękały szyby. Robotnik jeden 
jest bardzo ciężko ranny, 

Idyotyczna wiadomość. Dziennik londyński 


sezon zimowy nasz świeżo sprowadzony zapas Futer w skórach, jakoteż gotowe Futra damskie, męskie 
Ssrdaki i wiele innych artykułów w zakres kuśnierstwa 
składzie. Wykonania trwałe i staranne, a przerobie- 


nia, wedle najświeższych żurnali, uskuteczniamy szybko. — Ceny nadzwyczaj niskie. 
Bogate illustrowaneconniki Fnter najnowszych Modele wrsyłamy franko 


Observer przynosi wiadomość, że Rosya, Niemcy i 
Austrya podpisały tajny traktat, na mocy którego 
dwa te ostatnie państwa w razie wybuchu powsta- 
nia w Królestwie polskiem zmobilizują zaraz i 
wprowadzą do Królestwa po dwie dywizye wojska. 
Nazywamy tę wiadomość idyotyczną dlatego, że po 
pierwsze, wszystkie te trzy mocarstwa wiedzą dobrze, 
iż powstania w Królestwie polskiem nie będzie; 
po drugie, że gdyby nawet obóz rewolucyjny i so- 
cyalistyczny chciał jakąś ruchawkę wzniecić, to 
lstniejące w Królestwie polskiem wojska rosyjskie 


wystarczyłyby aż nadto do stłumienia tej ruchawki, 


przeto Rosya nie potrzebowałaby prosić Austryi i 
Niemiec o pomoc w tej mierze; po trzecie dlatego, 
że Austrya nie przyjęłaby nigdy na siebie roli 
spełniania funkcyj Żandarmsko-policyjnych w któ- 
remkolwiek sąsiedniem państwie, 

Wystawa tkacka w Muzeum przemysło- 
wem. Roboty dekoracyjne na uroczyste otwarcie 
wystawy, zostającej pod protektoratem p. namiest- 
nikowej i p. marszałka krajowego, postępują ra- 
żnem tempem pod kierownictwem dekoratora p. 
Friiauffa. Warstaty jacqnardowskie są w ruch pu- 
szczone, a robota na nich vdbywa się w całej pel- 
ni, Niemniej i białe szycie oraz kostyumy damskie, 
wykonywane x tkanin towarzystwa w szkole im. 
krótowej Jadwigi, wystawiono już na widok publi- 
czny. Ze względu na obfitość przeróżnych wyro- 
bów, wystawa rozlokowała sią i w trzeciej wielkiej 
sali, którą zarząd muzealny oddał do jej dyspozy- 
cyi. Otwarcie wystawy nastąpi jutro o godz. 11 
przedpołudniem. 

Samobójstwo. Żona wożnego politechniki, 
Marya Duxziakowa, rzuciła się w przystępie rozdra- 
źnienia nerwowego z ganku I piętra na bruk, i 
wskutek odniesionych obrażeń niebawem zmarła, 

Przechodzenie prawosławnych na wyzna- 
nie mojżeszowe. Odkąd w Rosyi wydany został 
ukaz tolerancyjny, przeszło w Petersburgu sto trzy- 
dzieści parę rodzin prawosławnych na wyznanie 
mojżeszowe. Oczywiście nie byli to prawosławni 
z krwi i kości, ale byli to Żydzi, którzy zmienili 
religię jedynie dlatego, żeby obejść ustawę poli- 
cyjną, zakazującą żydom pobytu w Petersburgu. 
Rosyanie wtedy cieszyli się bardzo, że tylu żydów 
przechodzi na prawosławie, okazało się jednak, że 
oni wcale religii nie zmienili, i w duszy, jak byli, 
tak i pozostali żydami. Taką to wartość mają 
wszystkie złośliwe przepisy policyjne. 

Politechnika lwowska liczyła w ostatniem, 
letniem półroczu 1017 słuchaczy, z tego 938 Po- 
laków, 72 Rusinów, 6 Ozechów, 4 Niemców, 
1 Francuz i 1 Buigar. Religię rzymsko-katolicką 
wyznawało 760, grecko-katolicką 81, mojżeszową 
152, ewangelicką 9, grecko-oryentalną 1, ormiań- 
sko-katolicką 1, a 1 się zapisał jako bezwyzna- 
niowy. — Profesorów liczyła 27, 18 docentów, 
4 lektorów i 32 asystentów. Na bieżące zimowe 
półrocze zapisze się, jak się zdaje, więcej znacznie 
młodzieży, dużo bowiem przybyło rałodych ludzi z 
pod zaboru rosyjskiego. s 

Poświęcenie bursy polskiej w Czerniow- 
Cach odbyło się w niedzielę przy udziale licznego 
zastępu dachowieństwa z miasta i z prowincyi, 
deputacyi wszelkich polskich stowarzyszeń na Bu- 
kowinie, najwybitniejszych przedstawicieli miejsco- 
wej Polonii i wychowanków, Bursa polska mieści 
się w dwupiętrowym, własnym gmachu i obliczona 
jest na 100 wychowanków, obecnie jednak ma ich 
tylko 45-ciu. W licznych mowach, wypowiedzia- 
nych w czasie uroczystości poświęcenia, podnosili 
wszyscy mówcy wielkie znaczenie tej nowej insty- 
tucyi polskiej, w której młodzieł będzie się mogła 
kształcić w języku, literaturze i historyi polskiej, 
i niwelować w ten sposób germanizacyjny wpływ 
pzkoły, = 

Z teatru. „Cyganerya*, ulubiona opera Pacoi- 
niego, powtórzoną hędzie dziś we wtorek z panną 
Kaftalówną, pp. Drzewieckim, Szymańskim i Je- 
rominem. Jutro we środę przedstawioną zostanie 
po raz szósty świetna sztuka Kisielewskiego „Ka- 
rykatury* w wybornem wykonaniu naszych arty- 
stów. We czwartek daną będzie po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie melodyjna opera M ssenet'a 
„Manon* z udziałem panny Kaftalównej, Kaspro- 
wiezowej, Łopatyńskiej, Okońskiej, pp. Drzewieckie- 
go, Szymańskiego, Okońskiego i innych. Przedsta- 
wieniem czwartkowem dyrygować będzie po raz 
ostatni Wiktor Podesti, gdyż musi wracać na swa 
stanowisko do Warszawy. t 

W piątek po raz trzeci Bt. Przybyszewskie- 
go „Śnieg z pp. Bednarzewską, Zawiejską, Ad- 
wentowiczem, Nowackim i Wysockim w głównych 
rolach. 

W sobotę w operze Halevy'ego „Żydówka* 
wystąpi jako Eleazar po raz pierwszy słynny te- 
nor oper włoskich Ernesto Cammarota, a zaś w 
partyi Racheli wystąpi po raz pierwszy pani Jó- 
zefina Kurtz, znana lwowskiej pnbliczności ze swych 
powodzeniem uwieńczonych występów na naszej 
Bcenie przed dwoma laty, 

W niedzielę o godz. 12-tej w południe odbę- 
dzie się w teatrze „Poranek artystyczny" urzą- 
dzony staraniem Komitetn Pań — a to na dochód 
domu sieróż — Popołudniu w niedzielę zabawny: 
„Wicek i Wacek*, a wieczorem po raz siódmy 
wspaniała opera „Chopin*. 

„Merkur*, import kuwy i herbaty wprost 
z miejsca produkcyi, został otwarty ubiegłej soboty 
przy ul. Kilińskiego. Właścicielem nowego śmiałe- 
go przedsiębiorstwa jest znany przemysłowiec tu- 
tejszy p. Karol Czndżak, „Merkur“, który trudnió 
się będzie obok hurtownej, równisż drobiazgową 
sprzedażą, urządzony jest z wielkim komfortem i 
z wszystkiemi najnowszemi maszynami, jak elek- 
tryczag palarnią kawy, maszyną do sortowania, 
mełcia itp. Na tem, że nowy interes zaprowadził 
import bezpośredni, myska przeduwazystkiem publi- 
czność, która dostanie towar w najłepszym gatun- 
ku, a o tyle tańszy, niż gdrieindziej, iż w cenie 
nie obciążony piowizyą Lurtownika. 

Projekt sprowadzenia zwłok Chopina do 
Warszawy. Przed kilka dniami odbył się w War- 
Szawie, staraniem tamecznego „Towarzystwa muzy - 
cznego, koncert ku czci Chopina, poprzedzony pię: 
knym odczytem dr. Dobrzyckiego, prezesa sekcyi 
imienia Chopina przy wspomnianem Towarzystwie. 
Prelegent skreślił najpierw churakterystykę 5e- 
szego genialnego mistrza, peczem rzucił projekt 
sprowadzenia zwłok jego do Warszawy. 

Chopin — mówił on — umierał, tęskniąc za 
ojezyzną, a dotychczas leży na obcej ziemi. Czas 
wielki sprowadzić szczątki jego i to do Warszawy. 
Warszawę bowiem kochał on, tu wzrósł, tu się 
Zawsze myślą i sercem zwracał. On pragnął, aby 
drzowa ojczyste zaszumiały nad jego mogiłą, a my 
dotychczas nie nie zrobiliśmy i musimy powtarzać 
4 Konopnicką : 

W odległej krainie 

Twój kamień grobowy, 
Cudze niebo płynie 

Nad snem twojej głowy, 
Cudze niebo chmurne 

Rankiem grób twój rosi, 
Cudzy wiatr ci echo 

Cudzej pieśni nosi, 

Długotrwałe oklaski, jakiemi obdarzono pre- 


Wszelkie monety zagraniczne 
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legenta, wymownie świadczyły, że projekt rzucony ; jące się na jej niwie talenty, ale tylko kieruje | Petersburg. Hr. Szeptycki, austro-węgier- 
przez niego bardzo wszystkim przypadł do serca. | nią moda, nakazująca biedz zawsze na utwory wy- | ski attaché militaire, przybędzie tu za dni parę 
Sprowadzenie zwłok Chopina musiałoby nastąpić i przyjęty zostanie na audyencyi u cara. 
rychło, gdyż według ustaw francuskich tylko blizoy Bdaposzi Reaktywowanie gabinetu Fe- 
krewni zmarłego mają prawo żądać wydania jago jeryarego jest faktem dokonanym, jednakowoż 
ciała i wtedy rząd francuski nie robi żadnych odręczne pismo królewskie w tej mierze pojawi 
przeszkód Należy więc śpieszyć się póki krewni się dopiero później. A 
Chopina żyją jeszcze. Tokio. Minister wojny w rozkazie do ar- 

W Związku naukowo literackim we czwar- mii zabronił wszelkiej krytyki warunków po- 
tek odbędzie się odczyt dra Aleksandra Briicknera, kojowych. Zawieranie bowiem pokoju, lub wy- 
prof. Uniw. berlińskiego, na temat „Wpływ i udział dawanie wojny zależy wyłącznie od mikada. 
Polaków w literaturze rosyjskiej", Wysłano rozkazy do głównej kwatery w 

Zdanie cudzoziemca. Tymi dniami wysta- Mandżuryi, aby wojska opuściły już swe sta- 
wiono w Medyolanie „Snieg“ Przybyszewskiego. nowiska. Zupełne opróżnienie Mandżuryi ma 
Oto co o tem pisze krytyk Corriera della Sera: nastąpić w przeciągu 6 miesięcy. 

„Snieg“, dany wczoraj w teatrze Manzoniego, Powrócił tu bar. Komura. Na dworcu po- 
w tłumaczeniu p. Cezara Castelli, jest pierwszym witali go jedynie urzędnicy. Ulice strzegło woj- 
dramatem Przybyszewskiego granym we Włoszech, sko, policya i żandarmerya. 
a zdaje się, że i ostatnim. Jest to prawie trage- Mikado przyjął bar. Komurę ua posłucha- 
dja, a pubłiczność zrobiła z niej farsę. Publi- niu i wręczył mu pismo, zawierające uznanie 
czność jest czasem  niesprawiedliwą względem za starania około zawarcia zadowalającego 
autorów dramatów idealistycznych, albo co gorzej, pokoju. 
symbolicznych, tym razem jednak miała racyę. Nie Rzym. Reprezentant ambasady francuskiej 
wyobrażam sobie jaką noże być wartość literacka był wczoraj u ministra spraw zagranicznych 
tego nieszczęsnego „Sniegu*. Możliwem jest, że Tittoniego i wyraził mu imieniem francuskiego 
w oryginale jest on dziełem mającem dużo poezyi, prezydenta ministrów Ronviera ubolewanie 
dzis, gdy poezya jest tylko formą. Pewnem jednak z powodu, że niektóre dzienniki wmieszały na- 
jest, że z punktu krytyki dramatycznej jest to zwisko Tittoniego w poiemikę i włożyły mu 
utwór bez siły życiowej lub piękności artystycznej“, w usta słowa, których on nigdy z ambasado- 
Następnie, przytoczywszy treść dramatu, pisze da rem francuskim nie wymienił. Tittoni podzię- 
lej krytyk: „Dramat jest krótki mimo czterech kował za ten akt uprzejmości. 
aktów, ale równocześnie jest nieznośnie rozwlekły Sztokholm. Obie Izby parlamentu przy- 
i pusty. Nie się mie dzieje, nie się nie rozwija, nic jęły bez dyskusyi przedłożenie rządowe w spra- 
się nie rusza w tej wielkiej monotonii scen nastę- wie zerwania unii z Norwegią. Następnie po- 
pujących po sobie, a zupełnie do siebie podobnych wzięto uchwałę w sprawie zmiany godeł i flag 
i przytłaczająca ponurość wisi nad całą akcyą, a państwowych. ? f 
kłamstwo literackie przemawia przez wszystkie Chrystyania. Afton Bladet donusi, że dziś 
osoby, Nawet naiwność Bronki jest tak sżtuczna, spodziewana jest odmowna odpowiedź króla 
że nie może wzruszyć, ani przekonać. Ostatecznie Oskara na propozycyę wyboru jednego z 


zmączona publiczność Śmiała sią z niej, tak, jak Bernadottich królem Norwegii. Po nadajścin 
się śmiała ze szwagra Artura i niańki Motruny*. 


Dodać winniśmy, że tłumacz zmienił imię 
Kazimierza na Artura, Zdaje się jednak, że nie 
poprzestał na tej niewinnej zmianie imion. ale 
wogóle przetłumaczył utwór żle, a do tego musia- 
no go grać nieodpowiednio, gdyż na tak ostrą kry- 
tykę nie zasłużył p. Przybyszewski, Nie lubimy 
jego utworów, ale jest w nich jednak tyle potęgi, 
że na śmiech nie zasługują one wcale. 


chodzące z pod pióra głośnych zagranicznych pi- 
Barzy. Že więc to nie jest prawdziwe zamiłowanie 
do rzeczy pięknych i rozkoszowanie się w nich, 
ale proste naśladownictwo i banalna próżność, szu- 
jkająca satysfakcyi w tem, że się widziało utwór, 
o którym wszyscy mówią. 

Dochodzi się tedy do wniosku bardzo bole- 
gnego, że dusza naszej teatralnej publiczności nie 
jest w kraju, lecz po za naszym krajem i że tą 
| duszą nie kierują prądy powstające w naszem spo- 

łeczeństwie i w naszej literaturze, ale jakieś za- 
graniczne, tworzące się w obcych nam  społe- 
czeństwach. 

Bardzo to smutny wniosek! 


Kronika krakowska, 


Rozprawa przeciw restauratorowi Mikołajowi 
Kaniewskiemu, który zastrzelił własną żonę, za- 
kończyła się następującym werdyktem: Przysięgli 
zaprzeczyli 12 głosami pytanie co do zbrodni mor- 
derstwa, tak samo jednogłośnie pytanie w przed- 
miocie zbrodni zabójstwa, a 10 głosami pytanie co 
do przestępstwa noszenia broni bez zezwolenia 
władzy. Trybunał ogłosił zatem wyrok uwalniający 
oskarżonego. 

Angelus wniósł w przepisanym terminie za- 
źalevie nieważności przeciw zasądzającemu go wy- 
rokowi. 


zz 2 
Cześć ekonomiczna, 

$ Ceny lwowskiego targu aprowizacyjnego 
w tygodniu od 9 do 16 pażdziernika 1905 roku. 

Ceny w halerzach przeciętnie za 1 kilo. 
Baranina 1.12, cielęcina 1.60, fasola biała 
28, czerwona 00, groch łuszczony 42, niełuszczony 
26, gęsi (para) 10.—, jaja para 12, kopa 3.40, ja- 
gły młyn. 29, indyki (para) 12.20, kapłony (para) 
5.—, kaczki (para) 4.40, kury karmione (para) 4.60, 
kurczęta większe (para) 1.80, krupy perłowe nr. 1 
49, nr. 3 82, jęczmienne 29, hreczane 34, drobne 
hreczane 58, krupki pszenne (grysik) 34, kartofle 6 
krupy kukurydziane 20, masło świeże 2.20, stare 
2.10, mąka pszenna nr. ( 34, nr.3 30, mąka żytnia 
nr. 1 24, hreczana 48, kukurydziana 24, mleko słod- 
kie niezbierane litr 20, zbierane 10, mięso wołowe 


duńskiego. 

Wiedeń. Wedle nadeszłych tu telegrumów, 
okręt wojenny „Panther* wyruszył do Nowej 
Kaledonii. 

Berlin. 1300 szwaczek i 200 przykrawa- 
czek w berlińskich fabrykach bielizny rozpo 
częło strejk. Żądają 10%, podwyżki płucy, a 
szwaczki nadto, ażeby właściciele dostarczali 


Temperatura dnia 14 października o godz. 7mej 1.20—1.69, mięso wołowa prowineyonalne od|!m nici i igieł. 
reno wynosiła: w Galicyi zachodniej -| 4, we Lwowie | 1-04—1'44, polędwica wołowa 1.94, ryby żywe ; D ludzi 
--7, w Tarnopolu --6, w Czerniowcach -|5,| 240, smalec wieprzowy biały 1.86, Śmietanka n (Depesze ponoru ńtowe). à 
w Wiednia +4, w Salcburgu -|-1, w Gracu -4 6, | słodka litr 64, kwaśna 80, sadło 1.76, słoniną Stryj. „Na stacyi Nowy-Zagórz dziś o go- 
w Pradze | 4, w Tryeścis +7, w Abbazyi 4-18 | świeża 1.72, wędzona 1.72, ser osełkowy 64, | dzinie 12-tej w nocy najechała maszyna na 


w Raguzie |-14, w Budapeszcie +8, w Berlinie | dzierżkowy 44, wieprzowina surowa 1.48, bułki | pociąg stryjski nr. 1211. Trzy wozy zostały 


-|8, w Hamburgu +-8, w Monachium 1, | zwykłe 44, kaizerki na mleku 62, rogalki na maśle | uszkodzone i wyskoczyły z szyn, Najwię- 
w Zurychu --8, w Genewie +8, w aein 1.82, chleb żytni 26. cej ucierpiał wóz pocztowy. Ż podróżnych 
+4, w Anglii +5, w Paryżu -|-38, w Biarritz Wiedeń. Na poniedziałkowy targ spędzono | kilku jest lekko rannych, jeden ciężko, 


bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogółem 
4671 sztuk. W tem było z Galicyi 423 sztuk, z Bu- 
kowiny —. Przebieg targu był spokojny. — Ceny 
podniosły się o 50h. Niesprzedano 20 sztuk. Wo- 
łów z Galicyii Bukowiny sprzedano 383 sztuk po 74 
do 79 K., 258 sztuk po 80—88, 80 sztuk po 89 
do 96 koron, 8 sztuki po 97 kor. Buhaje podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 62 
do 80, krowy podtuczone po 60-—74, bydło chude 
po 46 do 62 koron — wszystko licząc za centnar 
metryczny żywej wagi. 


Z targów zbożowych. 


Wledeń 15 października. 

(Z). Departament statystyczny w Wa- 
szyngtonie ogłosił już definitywne cyfry tego- 
rocznych zbiorów zboża w Stanach Źjednoczo- 
nych. Wedle tego sprawozdania, wynosił sprzęt 
pszenicy w Stanach Zjednoczonych 748 milio- 
nów buszli, a zatem o 161 milionów buszli wię- 
cej nik w roku ubiegłym. Odliczywszy z tej 
nadwyżki mniej więcej 5 milionów buszli na 
normalny wzrost konsumoeyi, tudzież dalszych 
15 millionów na zasiewy i na zasilenie wypró- 
żnionych magazynów zbożowych, otrzymamy 
ilosć 140 milionów buszli, czyli około 39 mi- 
lionów centnarów metrycznych pszenicy, jaką 
Stany Zjednoczone mogą w tym roku wywieźć 
do Europy. W ubiegłym roku, jak wiadomo, 
wynosił cały export półnoono-amerykański nie- 
spełna 9 milionów centnarów pszenicy. 

Niebywale świetnym jest wedle tego u- 
rzędowego raportu tegoroczny zbiór kukurudzy 
w Stanach Zjednoczonych. Wogóle tak świe: 
tnego zbioru jeszcze nigdy tam nie było. Wy- 
nosi on 2.707 milionów buszli, podczas gdy 
największy ze wszystkich znanych dotychczas 


46, w Nizsy +8, w półnoonych Włoszech +7, 
we Florencyi +2, w Rzymie --12, w Neapolu 
+ 19, w Palermo +15, w Madrycie --16, w Sztok- 
holmie -|-1, w Petersburgu —-3, w Wilnie L4, 
w Warszawie +4, w Moskwie +56, w Kijowie 
--6, w Odessie -|-9, w Serajewie --2, w Belgra- 
dzie +6, w. Bukareszcie +6, w Sofii +18, w Kon- 
stantynopolu --17, w Atenach +14. (Temperatura 
według Celsiusza). 

, Wszędzie zachmurzenie i deszcze. Śnieg w Ba- 
waryi. 

Zmarli. W Zakopanem, Franciszek Zaremba, 
adwokat z Warszawy. — W Nowym Sączu, Wil- 
helm Kohman, emerytowany starszy radzca skar- 
bowy, w 72 r. życia, . 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +- 4 R, w poł. 
+ b B. Bar. 768. Idzie w górę, Słota. 

Est modus. 

Córka. Ni» rozumiem, dlaczego mama zakazała 
mi czytać tę książkę. 

Matka. Ponieważ chciałam, abyś ją prze 
czytała, 


Konduktor Grubski jest ciężko ranny w gło- 
wę. Rannych opatrzono w Zagórzu. Wsku- 
tek tego wypadku pociąg spóźnił się o 
godzinę. 

(Dyrekcya kolei państwowych donosi nam: 
Dnia 16 pażdziernika o godz. 11 w nocy przy 
zmianie lokomotywy przy pociągu osobowym 
1211 w Nowym Zagórzu najechała lokomotywa 
za silnie na pociąg i spowodowała wykolejenie 
się dwóch wozów. Skaleczenia, lub poważnego 
obrażenia nie doznał nikt z podróżnych. Wy- 
padek ten spowodował znaczne opóźnienie tego 
pociągu osobowego.) 

Petersburg. Traktat pokojowy będzie dziś 
ogłoszony w zbiorze ustaw. 

Waszyngton. Rząd amerykański nakazał 
wydać zatrzymane w San Francisco i w Cavi- 
te okręta rosyjskie. 

Paryż. Wozoraj wieczorem prez. Lonbet 
wydał na cześć księcia bułgarskiego obiad, 
podczas którego obaj wygłosili serdeczne to- 
Bsty. 

Warszawa. Wozoraj udali się do Peters- 
burga przedstawiciele kolei fabryczno-łódzkiej 
w sprawie języka polskiego na tej kolei. 

Wiedeń. Prezydent ministrów węgierskich 
bar. Fejeryary i minister handlu Vörös dziś 
odjechali do Budapesztu. 

Tokio. Reskrypt cesarski, ogłoszony z oka- 
zyi zawarcia pokoju, powiada: Po 20-miesię- 
cznej wojnie stanowisko Japonii jest mocniej- 
sze, niż było przedtem. Pełnomocnicy rosyjscy 
porozumieli się z japońskimi co do warunków 
pokoju i dowiedli, że życzenie ich zawarcia 
pokoja było szczere. Uznaliśmy, że warunki 
pokojowe są zupełnie zgodne z naszemi życze- 
niami i dlatego traktat pokojowy podpisaliśmy. 
Rosya znowu jest przyjacielem Japonii. Spo- 


Widowiska i koncerty. 

Repertuar teatru miejsklego. Dziś: „Cy- 
ganerya* (La Bohóme), opera w 4 a, Pucciniego 
Występ Margot- Kaftalównej, H. Drzewieckiego, J. 
Szymańskiego i J. Jeromina. — We środę „Ka- 
rykatury,* sztuka J. A, Kisielewskiego. — We 
czwartek „Manon,“ opera w 4 a, J. Massenota, 
Występ M. Kaftalównej, Henryka Drzewieckiego i 
J. Szymańskiego. W piątek „Śnieg,* dramat 
St. Przybyszewskiego. W sobotę „Żydówkajć 
odera w 5 a. Halevy'ego. (Iszy występ Józefiny 
Kurtz: Wodosławskiej (Rachela), Ernesta Camma 
roty (Eleazar) i Juliana Jeromina. — W niedzielę 
o godz. 12: Na dochód domu sierót „Poranek ar- 


tystyczny,* urządzony staraniem Komitetu Pań. | zbiorów. t. i. zbi ” i i - i i i 

> = i : . j. zbiór z r. 1902 wynosił tylko | dziewamy się szczerze, że stosunki sąsiedzkie 
Pe oae w afiszach; o godz. 3'/,:| niespełna 2.500 milionów. teraz znowu rozwiną się w sposób serdeczny. 
A acek,“ kom. Z, Przybylskiego; o godz. Wybornie zarodził także owies w Stanach Reskrypt podnosi też konieczność rozwoju 


T/a: „Chopin,* opera w 4 aktach Oreficego. — 
W poniedziałek po raz 1-szy „Birbant,* trywialna 
komedya w 4 a, Oskara Wilde'a. 

Filharmonia lwowska nam komunikuje: Jó- 
zef Śliwiński popisywać się będzie 21 b. m. Ulu- 
bieniec Londynu znajduje się obecnie na zenicie 
swej techniki i sławy. Śliwińskiego dystyngowana, 
wysoce nastrojowa dusza muzyczna czaruje słu- 
chaczy, aksamitne uderzenie i poezya w grze naj- 
bardziej uwydatniają się w wykonywaniu utworów 
Chopina z czego mistrz nasz słynie. Wspaniały 


program, który nam artysta nadesłał, podamy 
Jutro. 


Zjednoczonych. Zbiór jego wynosi 998 milio- 
nów buszli. Ponieważ rosyjski owies jest w tym 
roku bardzo lichy, przeto zanosi się w Waro- 
pie na duży import owsa amerykańskiego. 

.Na targu budapeszteńskim był w ciągu 
minionego tygodnia ruch handlowy bardzo 
ożywiony, a ceny pszenicy podniosły się. Tak- 
że na tutejszym targu tendencya cen była do- 
syć silna, chociaż rozmiary obrotów handlo- 
wych były niezbyt wielkie. 

Notowania cen za 60 kilogramów loco 
Wiedeń są następujące : , 

Za pszenicę cisańską (78 do 8l kilo) 
8'85—9-36, za banatkę (76 do 80 kilo) 865 
do 900, za słowacką (77 do 81 kilo) 840 do 
8'95, za dolno-austryacką (77 do 80 kilo) 8'36 
do 8'50. 

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 700 
do T'15, za rozmaite węgierskie -(72 do 74 kilo) 
690—7*05, za austryackie (71 do 74 kilo) 6'96 
do 7:16. r 
. Ze jęczmień morawski 8'156—9'15, z do- 
liny Morawy 740—800, słowacki 7'10—9%6, 
ze stacyi nad środkowym Dunajem 7'00—7'25, 
północno-węgierski 750—875, jęuzmień na pa- 
szę 6'25— 6:60, 

Za kukurudzę węgierską starą 8'65 do 
875, bulgarską 850—860, La Plata 820—8'35 
Cimquantin stara 890—920, nowa 7'80—8'10, 

Za owies węgierski w poślednich gatun- 
kach płacono 700—7'15, średnie gatunki 7:16 


do 7:85, prima 7:40—7-90. 


FELEGRAMY „PRZEĘLĄDU” 


(Depesze porannej. 

„ Berlin. W Lindenburgn odbyło się wozo- 
raj w obecności cesarza i księcia Monaco o- 
twarcie nowo założonego doświadczalnego za- 
kladu aeronautycznego. Cesarz Wilhelm w mo- 
wie podniósł zasługi księcia Monaco około na- 
uki i nidal mu złoty medal nauki. 

Kraków. Xiądz arcybiskup Simon przy- 


administracyi i dobrobytu kraju. 

Warszawa. Wczoraj o godz. 10 rano stu- 
denci Rosyanie politechniki warszawskiej w liczbie 
134 odbyli za zezwoleniem władzy wiec w gmachu 
szkolnym, na którym uchwalili zasadniczy wnio- 
sek, uznający żądanie Polaków co do wykładów 
w języku polskim za słuszne i postanowili wyje- 
chać z Warszawy, ażeby obecnością swą nie prze- 
szkadzać spełnieniu tych żądań. 

Łódź. W Łodzi tworzy się spółka kapi- 
talistów w celu wykupienia i prowadzenia fa- 
bryk, będących własnością Niemców, którzy za- 
mierzają zlikwidować swe interesa i opuścić 
Łódż. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
dolno-austryackiego p. Bauchinger wystosował 
zapytanie do rządu, co zamierza uczynić, aby 
ochronić swojską hodowlę świń przed konku- 
renóyą włoską i przed grożbą zawleczenia za- 
razy skutkiem importu świń włoskich. 

Salzburg. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
salcburskiego zgłoszono wniosek o wezwanie rzą- 
du, ażeby minimum wolne od podatku osobisto- 
dochodowego, wynoszące obecnie 1.200 koron pod- 
wyższono, dalej, aby wymiar tego podatku był 
sprawiedliwszy. 


Colosseum Hermanów. Od 1-go do 15 go 
października, Marya Maryewska i Leopold Morozo- 
wicz, artyści teatrów warszawskich. Lidya Dobra- 
now, słynna tancerka w płomieniach. 14 gwiazd 
elektrycznych. 12 utrakcyj. W niedzielę i święta 2 
przedstawienie, 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Bardzo niewiele zebrało się wczoraj 
publiczności na przedstawienie „Bagienka* p. Bo- 
lesława Gorczyńskiego. Zapisujemy to z pewną 
przykrością, bo sądzimy, że teatralna publiczność 
naszego miasta jest tak inteligentną, a zarazem 
tak patryotyczną, że rozumie, iż jej obowiązkiem 
jest popierać młode polskie talenty. Nie mieli- 
byśmy do niej żadnego żalu, żeby się nie stawiła 
na przedstawienie jakiejś obcej sztuki. Na tej jej 
abstynencyi ucierpiałaby bowiem tylko kasa tea- 
tralna i nikt więcej, a obey autor nie wiedziałby 
nawet, czy jego pracy przysłuchiwało się dużo, 
czy mało osób we Lwowie. Ale kiedy wśród nas 
pojawia się młody i wielki talent, kiedy ten ta- 
lent przynosi nam rzecz bardzc dobrą, pod każdym 
względem zajmującą, pełną głębokich myśli, 
trafnych spostrzeżeń, dowcipnych aforyzmów, kie- 
dy rzecz ta jest doskonale graną i świetnie wy: 
reżyserowaną i kiedy wszystkie dzienniki, lubo 
różniące się między sobą bardzo pod względem. 
poglądów estetycznych, wypowiadeją zgodne zda” 
nie pochwalne o nowym utworze, a publiczność 
teatralna Świeci swą nieobecnością, to doznaje się 
bardzo przykrego wrażenia, przychodzi się bowiem 
do przekonania, że publiczności tej nie interesuje 
ani nasza literatura, ani jej rozwój, aui pojawia- 
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HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 14 października. JE, hr, 
S. Tarnowski z Krakowa. Hr. M. Tyszkiewicz z 
Starych Brodów. O. Horodyński z Romanówki. W, 
Czaykowski z Pietniczan. A. Benis i dr. J. Piltz 
z Krakowa. W. Wimmer z Niepołomie. Z. Morwi- 
tzowa z Brzeżan. Pułk. J. Steisnirger ze Lwowa. 
A. Cesnitzer, B. Ehrlich i dr. J. Kessler z Czer- 
niowiec. W. Rzeczicki z Rosyi, J. Lumpp z Tur- 
ki. C. Klein z Wiednia. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 17 października. J. hr. Łu- 
bieński z Milatycz. K. Wysocki z Ostobuża. Dyr. 
Longchamps z Borysławia. P. Tyszkowski z Hu- 
był tu i zamieszkał u x. kardynała Puzyny. wnik. Dr. 8. Haczewski z Kołomyi. Dyr. Hahn 

., Petersburg. Tutejsi zecerzy celem zame-|z Wygody. A. Theodorowicz z Żukowa. R. Lauter- 
nifestowania łączności i sympatyi z kolegami | bach z Wrocławia, B, Cieńscy z Łoszniowa. S. 
moskiewskimi, uchwalili strejk 8-dniowy. J. Ujejska z Deny- 


i Zawistowski z Supranówki. 


= o an zw 


kupują i sprzedają 
najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


tej odpowiedzi, zwróci się rząd do ks Ka ola 


Ga Ba za R E ELi Eie ua 


Zlecenie z prewincyi wykonujemy odwrotną pœcztą berz doliczenia prowizyi 


sowa. W. Biechońscy z Jasła. B. Osuchowski 
z Wiśniowczyka, T. Polański ze Stok, A, Just 
z Wiednia, a 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryacki. 
£ierwszorsgdny hotel s komfortem wrsądzony, pil- 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejscu. 

Przyjechaii dnia 17 października. M. Kry- 
czyński z Now. Sącza. H, Ramppel z Wiednia. 
M. Hausenbichl z Krechowie. H. Mosch z Berlina. 
M. Bieder z Trybuchowiec. W. Singer z Syno- 
wódzka. O. Herz z Wiednia. J. Jaworski z Rabki. 
M. Zawistowska z Chodorowa. G. Dobal z Wie- 
dnia. A. Perl i H. Goldlust z Czerniowiec. B. Rze- 
peeki i K, Sulimirski z Borysławia, N. Widajewi- 
czowa z Wołoniowa J. Laskowski z Krakowa. 
J. Zaremba z Doliny, $. Noelowie z Sosolówki. 
8 Puchalski z Dobromila. A. Tretter z Laszek 
król. L. Michałowski z Krakowa. M Kwiatkowska 
i M. Galicka z Berna Szwajc. 

a D oo o O lll ga EJ 


Wadesłan e. 
Bubrysa ta nie pochodsi do Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Pomieszkanie na I-szem piętrze, złożone 
z 8 pokoi z przynależytościami, z meblami lub 
bez — zaraz do wynajęcia. Ulica Sykstuska l. 45. 
wP, Kazimierz Zgórski 
mieszka obecnie przy ul. Brajerowskiej 16, 
Telefon nr. 17. 
— Operator 


Dr. Franciszek Slę 


b. | asystent c. k. kliniki chirurgicznej Uniw, lwow 
skiego Ord. B 
Plac Bernardyński 2a 


Już nadszedł 
znakomity moszcz winny. z dniem dzisiejszym 
się szynkuje. Naftuła Toepfer. 


- Katolicki ingtyint technicznodentystyczny 
K. RATTIAGERA 


Akademicka 14 
zęby sztuczne bez płyt, korony. protery mostkowe po- 
dług metody amerykańskiej. 


Wszedzie do nabycia 


talodoni ` 


Niezbędny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby biaio, czysto I zdrowo. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU. 


dla -a A f 
veio [MATTONISTĘ, ię 
stron | OKS ©" Sauerbrum. 


Wiedeń 17 października. (Giełda towarowa). 
Cukier 0000—0000, na październik i grudzień. 
00:00—00:00. — Spirytus 36'00—36'40. — Nafta 
galicyjska bez zmiany. 

Berlin 17 października. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 85:05. Spirytus 00:00. 

Paryż 17 października. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 9945 (exclusive kupon). 
Mąka („Fleur de Paris“) 31:75. 

Frankfurt 17 października. (Giełda zagrani- 
ozna). Kredyty austryackie 211'00. Koleje pań- 
stwowe 00000 exclusive kupon. Alpiny 000'00. 
Disconto 191:50. — Laura 000:00. 

Budapeszt 17 pażdziernika. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze- 
nica na październik 16'14—16'16, na kwiecień 
1906 r. 16'70—16'72: żyto na październik 
1320—13'22, na kwiecień 1906 r., 13776—18-78; 
owies na październik 13'60—13:64, na kwie- 
cień 1906 r. 1334—13'36; kukurudza na sier- 
pień 0000—00'00, na wrzesień 00:00, na maj 
1906 r. 13:26—18'28. — Rzepak na sierpień 
24:50—24*70. — Oferty na pszenicę: mierne. 
Chęć kupna: rezerwowana. — Usposobienie: 
spokojne. — Pogoda: deszcz. 


Lwów 17 października. (Z isby handlowej). 

Obliczenie w walucie koronowai. 

Akcye uz sztnkę: Kolej gal. Karola Ludwika pc 
400 Koron —.— ño —.—, Kolej Lwowsko-Osern.-Jaską 
po 400 kor. 585.— do B905.—, Benku hipotecznego po 
100 złr. 558:0G do 66800, Akcys garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —— do ——. Tow. bndowy wagonów 
w Banokn po 50! koron — 8890 Banku dle handla 
i praemysiu po 400 k. do 260—. 


tisty zastawne sa 100 E.: Barka hipot, gulio. 
5 proc. los. w 60 lat, x 10 proc. prem, 111560 do 000.0°. 
4 i pół proc. lou w 50 let 101.80 do 10200, 4 proc. los 
w 60 lat 99'00 do 99:70 Banka kraj. 4 i pół pru . los w 
Bi lat 101.50 do 102.99. Banku kraj. 4 proc, los w 67 la- 
98:60 do 100.50 Tow. kred. Gai. siemskie 4 proc, (I emi» 
sya) 99.80 do 00:00, 4 proc. los w 41 i pół laiech 99-80 
do —'—, 4 proc. los w 56 lat 9940 do 100 10. 

Obligi sa 100 K.: Gal. fund. propinacyjnego 4 pro 
89.80— 10050 Bukowińskiego fund. prop. 5 proc. 102.80 
000.00 Komun. Barka kraj. 4 i pół proo. (Biej emisyi) 
101.50 102.20. Komun. Banku hraj. (4ej em.) 99.50 do 
100.20. Kolejowe lokalne Banku krajowego & procentowe 
po 300 koron 99.50 do 100.20, Pożyczki kraj. z rokn 1878 
4:/, proc, —— do —-—., 4 proo, s 1898 r. 99.50—100.20 
miasta Lwowa 4 proc. po 200 koron 98.40 do 00.00 
1/9, po 300 koron 101.10 do 101.80. 


Wi WRAK THE-ZNREĆ (WNNTINNOGENOK O] 
Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 
Przychodzą do Lwowz: 


Z Krakowa: 2.34*, 130, 8.40*. 6.00, 8.50, 5.25, 9.50* 

Z KRseszowa: 10.36. 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.56. 
5.80, 10.20%, na Podzamcze; 2.16, 7.00, 11.84, 5.15, 
10 02*, 

Z Oxerniowiec: 12.20*. 1.40, 6 10. 5.45, 9.10% 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.05. 

Z Rawy i Bokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.18, 4.82. 

Z Sambora : 8.15, 1.50, 9.20*. 

Z Ławocznego 7-28, 11-45, 10:50*. 

Z Tuchli 3:45 (od 15|6 do 36/9). 

Z Bełxca 5:00. 

Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 12.45*, 8.25, 2.50, 4.15%, 8.55, 6.86%, 11.00* 

Do Rzeszowa: 4.10. 

Do Podwołoczysk z dw. głów.: 2.00, 6.80, 1055, 9.00*, 
11.05*; s Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.15, 9.28”. 11 244, 

Do Ozerniowiec: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.20, 10.407. 

Do Btryja: 11.10*, 

Do Rawy i Sokala: 7.80*. 

Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 

Do Sambora : 640, 4.20, 10.55*. 

Do Kołomyi i Żydaczowa : 5.50. 

Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 do 80/9. 

Do Ławoocznego 7.80, 2.55, 6.26%, 

Do Bełsea 11.10. 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocne oznaczona są gwiasdką, Pora 
nocna liczy się od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


6) 
Smutne następstwa, 


(Z francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 


— Moja Leonko, pragnąłbym tego serdecznie, 
lecz nie mogę, powtarzam, nie mogę pozosta- 
wić cię tutaj obecnie. Musimy się rozstać na 
czas pewien... bardzo krótki... zapewne... Mam 
teraz ważne zajęcia, zmartwienia (tu zadławił 
się, jakby powstrzymane łkanie zaparło mu 
oddech). Będę miał do załatwienia sprawy na- 
der ważne... @dy zostaną ukończone, obiecuję 
ci, że powrócisz... Rozumiesz mnie, nieprawdaż ? 


szeniem tego, oo jest nieuniknionem, oszozę- 
dzisz mi większej jeszcze zgryzoty... 

Eleonora stłumiła łzy i ukrywając szar- 
piącą ją boleść, dowiedziała się, że pod opieką 
pana Lebouthillier ma wyjechać do Bretanii i 
spędzić tam ów ozas wygnania w klasztorze 
Saint- Wulfrane. h 

Ojciec dał jej do zrozumienia, że będzie 
tam mogła używać swobody, większej daleko, 
niż w którymkolwiek z klasztorów paryskich. 

W każdej innej okoliezności Eleonora cie- 
szyłaby się taką podróżą. 

Po raz pierwszy miała wyruszyć poza 
obręb Paryża I zobaczyć morze, które tak bar- 
dzo widzieć pragnęła ; lecz za smutno jej było 
teraz na duszy, aby czemkolwiek cieszyć się 


PRZEGLĄD z dnia 18 października 1905. 


tych kufrów, porozkładanych sukien, kapeluszy 
i rozmaitych toaletowych drobiazgów. Pani 
Muret do wyjazdu tego sposobiła się z gorączko- 
wym pośpiechem. 

Nie uszło baczności Eleonory, iż choroba, 
którą matka została tak nagle tkniętą, nie 
zmniejszyła jednak jej energii, sprężystości i sił 
żywotnych; tylko oozy podkrążone i płonące 
dziwnym blaskiem na bladej twarzy, swiadczy- 
ły o tajonem cierpieniu. 

Pani Muret odprawiła służebne, które pa 
kowały rzeczy według jej wskazówek, przycią- 
gnęła córkę do siebie, powtórzyła jej słowo 
w słowo niemal to, co przed chwilą powiedział 
jej był ojciec, upewniając tak samo, że zobaczą 
się niebawem. 


temu sprzeciwia — odparła gorzko pani Muret. 

— Obawia się, że to cię zmęczy. 

— Czyż go moje zmęczenie obchodzi? — 
rzekła oierpko i zrobiła ruch gwałtowny, przy 
którym opadł długi, rozoięty rękaw szlafroka 
i obnażył ramię. 

, , Eleonora a r z przerażenia : od bia- 
lej jak śnieg skóry odżynał się znak siny. 
Mamo! — zawołała — ce to takiego? 
Pani Muret zakryła szybko rękę. 

— To?—rzekła po chwili głosem głuchym— 
to nic.. nic zgoła, w porównaniu z innemi ra- 
nami, których ślady nie są widoczne na ze- 
wnątrz, a które daleko bardziej bolą... Jeśli... 
jesli kiedy.. oskarżać będą przy tobie twoją 
matkę, będziesz mogła powiedzieć, że oier- 


w jej głosie żal do męża i bunt przeciwko 
niemu, choć imię jego nie zostało wcale wymó- 
wionem. 

Straszne wątpliwości i posądzenia przesu- 
nęły się przez jej niewinną główkę. 

Naokoło wszystko było takie obce, tak 
zmienione; Eleonora doznawała takiego uozu- 
cia, jak gdyby przeniesiono ją w świat nowy, 
nieznany, między obeych zupełnie ludzi, mają- 
cych tylko postać gewnętrzną osób sercu jej 
bliskich, lecz którzy działali nie tak, jak dotąd, 
i wyrażali uczucia zupełnie odmienne od tych, 
jakie mieli dawniej. 

Nie poznawała ani fizyonomii, ani gło- 
sów, ani serc; wszystko było dla niej niezro- 
zumiałem, niewypowiedzianie okrutnem. Przy- 


tulona do matki, całowała jej ręce, łzami je 


— Niezupełnie, ojcze. mogła. 
oblewając. 


-— Wierzaj, kochanie, że serce pęka mi z Udała się do matki, którą została zajętą 
bólu; uległością twoją, odwagą, dzielnem zno-| przygotowaniami do podróży, wpośród otwar- 


— Dlaczego mnie ze sobą nie zabierasz ? — | piala... o taki o okropnie ! 
spytała Eleonora z bolesnym wyrzutem. Eleonora słuchała w dziwnem przygnębie- 


— Zapytaj o to twojego ojca l... To on się |niu; czuła bezwiednie w słowach pani Muret, (Ciąg dalany uaatąpi). 


a , 


C. k. uprzyw. galicyjsk kcyjny Bank hipoteczny 


we Lwowie 


Ekspozytury: w Stanisławowie, w Podwoloczyskach, w Nowosielicy. 


Filie: w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 


Ubezpieczanie losów 


przed stratą z powodu wylosowania.. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich 
informacyj co do pewnej i korzystnej | 


Eoia za«* jj E 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia 
= prowizyi i kosztów. 


Ba zagoi taiv. 


Oddział depozytowy 
PRZYJMUJE WKŁADKI 


i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 
bierze do przechowania papiery wartościowe 1 udziela 
na nie zaliczek, 


bezpłatne przeglądanie numerów losów 


i innych papierów podlegających losowaniu. 


Nadto zaprowadzonc na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za dopłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez- 
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym, 


dostarcza najszybciej i najtaniej 


== HENRYK EBER, Lwów. == 


masae TE ZET TEŃ + 


Ogólnie znanej, najlepszej 77) 


jakości | Dachówki Dwutelcowe 


M 


Drobne pgłoszenia 


Mączkę żużlową Thomasa 


wysokoprocentową do nawożenia łąk 


kainit i sól potasową 40?f 


dostarcza 


Najprzedniejszą herbatę 
zbioru majowego wyborną 
smaku, aromatyczną i dobrze na- 
ciągającą— funt po z'r. 3, 21160 
poleca Handei Leonarda Sole- } 
ckiego we Lwowie, ul. Balorego|W. Zarębianka x» listami P, Lendów 

2. Wysyłki odwrotnie. 


się wykazać dobrymi poleceniami, 
poszukuje miejsca do starszego 
dziecka lub wyręczania pani domu. 
pod 


Łaskawe zgłoszenia adresem: 


w ładunkach całowagonowych na zamówienia natychmiast 


Syndykat Tow. rolniczych w Krakowie 


Mieszkania ul. Krzyżowa 86 (Ka- 
stelówka) po 5 i 6 pokoi (u wszelkiemi 
wygodami, centralne ogrzewanie, światło 
elektryczne, stajnia, wozownia, ogródek. 
Wiadomość: Jan Bromilski, Grand Hotel. 


Iwanów, ost. poczt, Oleśno via Dą- 
browa. 


P. T, Gospodynie — 


Drobne sprzedaż odbywa się codziennie od godz. 
9 do 1-szej przed południem i od 4 do Gtej po południu 
z magazynów na Kleparzu Piac Matejki 1. 1. (Hotel Centr.) 


pare chowont, używane, 
stanie do nabycia. 


Karety, fateton poczwórny, 
w doskonałym 


Magazyn powozów i uprzęży 
STROMENGER we Lwowie. 


Proszę przy zuliupnie mebli, matera- 
ców, kołder ect. żądać wyściółkę x waty 
dra Bischoffa, która jest chemioznie od- 


płerwszorzędny górnosziąski 
(7216 kaloryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzelń i celów przemysło- 
wych poleca i wysyła wprost 


Adolf Blumenfeld 


| Kraków, ul. Pawia 12. 


ja 


z kopalń firma 


| 060090006 0NOD0663G6% ji : a 
e $ Inteligentna panna [74% węgiel | Weci 
| PROCZ PM kom i krój, mogąca p ęgiel 


czyszosona i preparowana przeciw mo-| 
piuskwom i wszelkim owadom, 


konie i wozownia, 


ul. Krzyżowa l. 16, i8 i 20 
mieszkania do najęcla. 


6, 4, B p'koje = przynależnościami. W su [80/320 ctm. kosztuje tylko 1 złr. Wysył- 
terenie 8 pojedyńcze pokoje, stajnia najką 4 arkuszy «płacona. Odsprzedającym 


Porozumienie Krzyżowa 18, I. p 


gnieżdżącym się w meblach tapioerowa-! 


waty dra Bischoffa wielkości 


ralat. Każda paczka waty jest aaopatrzo- 
na marką ochronną i podpisem dra Bi 


riusz* Lwów, Trzeciego mają 24, 


Gukiernia 


„Najlepsze kawy, Herbaty, „By-|sohoffa, na co trzeba zwracać buczną 


krakowska Lwów, ul. Fredry poleca 
wyborne ciastka po A centy. 


uwagę. Wyłącena sprzedaż dla Galicyi 
— li Bukowiny w skłądzie kołder i matera- 
ców Józefa Schustera we Lwowie, Ko- 


= + ? łn, ia » y % 
zg = , Z za za" aa 
a E Aa a AA VS 


əjuəə fə} od opiq 
əju əzəzsəf Apr 


Tylko krótki czas! 


lipowy 
gwarancya 100 
5 kg. 6 Koron. 


i Ozdoù: każdego pokoju! Ty Pray swinięciu falryki udało mi się 


nabyć iz ti dywanów ściennych i 11000 dywanów przed łóżka, tak k je- 
stem w mośności sprze» g 7 PE s (x obenille) po o- 

dać wapani dywan Ścienny “iroi sro 
nach jednaki, o pięknych trwalyci ba-wach 100 emt. zeroki 200 cim. dłu- 
gi, o powabnysh deseniach: lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty eto. 


po złr. 2.50 za zaliczką. "GH 
Szczególnie poleca sią gdzie jest wilgodne miesakanie, giyń dywany te są grube 
1 nie przepuszczają wilgoci. 
Piękne dywaniki przed łóżka 
HED" tylko po 70 ct. za sztukę. “Œ 


Pierwszy morawski dom 1 : CYT 

NE na J uliusz Hoitasch, 6ódig, Nr. H, Morava. 

Betki podziękowań i obstałunków otrzymują. Jeśli się mie nadaje, przyjmuje się 
Lapowrót bes trudności i zwraca pieniądze. 


żanach. 


żący miesiąc. 
St Sokołowski 


Pasak Hausmania. 


Adres. 


Redaktor o 'powiedzialny Wacław Hagłowski. 


Podróżującjm i domokiążcom 
Miód pszczelny 


franco i z npakowaniem wysyła 
„Spółka pszczelarska* w Brze» 


W zamian 
za, Kuryer kolejowy 190] p Etme a taae, 18 ao a WK 
wyszlę franco Kuryer kolejowy sza bie- 


Lwów, 


K. 


JÓZEFA SCHUSTERA 


we Lwowie, Kopernika 5. 


Paper z fabryki Braci Fialkowskich 


DLA NASZYCH MILUTKICH 


Płaszczyki, sukienki, 
Guńki, serdaki, kapu- 
== zy, pończoszki == 


WYPRAWKI dła NIEMOWLĄT 


== Bielizna dla dzieci === 


Magazyn i pracownia komple- 
tnej koniekcyl dla dzieci 


KAROLINY SZYDŁOWSKIEJ $ 


Lwów, ul. Akademicka liczba 14. 


TOWAR NAJLEPSZY: 
Na zimę. 


Salon Mód 


Na jesień! 


kompletne 


poleca 
nabycia 


CENY NISKIE! 


W. Baternay 


kach, oras wszelkie 
Akademicka 8. 


Zyblikiewicza 37 


4 pokoje, przedpokój, garderoba, kuchnia 
spiżarka na 


Europejski. 
TI. piętrze, od 1 listopada 
do wynajęcia. 


Doskonale odtłuszcza iod- 
każa skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
" wzmaonia ich porost. Do 


szych aptekach, drogue- 
ryach i składach perfum, 
Główne siłady: — we 
Lwowie Hay, Mikolasch; 
w Krakowie: Reim. 


a 4 AA e A A A. 


PiertcionKki 


zaręczynowe, obrączki. 
szpilki ślubne, srebro stołowe 

(Ursądownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kasot- 


poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 


vvvvvv 


| Opilstwo 


W usuwa na zawsze i z niezawodnym skulkiem 
w wielu wypadkach uastosowany Z04-PROSZEK. 
Środek ten, bez smaku, może być podany pacyentowi 
także bez jego wiedny, jako domieszka w każdym napo- 


1 pudełko na całą kuracyę kosztuje 10 K 


franko, z ocleniem i pod dyskrecyą. Wielu nio- 
suczęśliwych, którzy tej chorobie u egli, zostali swróceni 
ich rodzinom 1 towarzystwu, jednem słowem, milicny i 
miliony ludzi zostali od tej strasznej plugi uwolnieni. 
Liczne listy dziękczynne do dyspozycyi. Przesyłkę za 
poprzedniem nadesłaniom należytości lub as salicaką 
uskutecznia główny skład Ludwika Pollaka w Me- 
dyolanie 
l te 10 hal. 


lochy). Listy kosztują 25 hal., karty otwar- 
Korespondencyz we wszystkich językach 


w zaw bniej- 


Nowość! 
na porę letnią 


Hamanki tanie t trwałe, Przy- 
rządy gimnastyczne jako to: 
„kółka*, trapezy” | t. p. 
Huśtawki dla dzieci zupełnie 
bezpieczne w kształcie koszów 
it. p. 

Krzesła leśne w wielkim wy- 
berze u firmy 


| Alojzy Hübner, Lw 


Rynek |. 38. 


biżuterye 


Z drukarni E. Winiarza, 


